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Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat. 
Nnmer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kusztuje 10 centów. 
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encje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski, 
vr "Tarnowie: Ksiggamia Gazdy: — w Przemyślu: Księgamia 


-j 
Gubrynowicza i Szmidta. — 


ajencje przyjnanjące ogłoszenia: w Eralzowie: M. Dworski, 
vr "Tarno wrie: Księgunia Gazdy.— wwr Boznaaniu : Administracja Dziennika Poznańskiego.— w 
winy Zygmunta Kotkowskiego, I. Auwinkel N. 3. —wv Berlinie, Monachjum, 
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Ogłoszenie przedpłaty 
na ERAJ. 
w Krakowie: á 


od 1 lipca do 30 września . . b złr. 
od 1 lipca do 31 grudnia. . HQ , 
w Austrji z przesyłką pocztową: 
od 1 lipca do 30 września . . & złr. 
od 1 lipea do 31 grudnia . . A% , 


Upraszamy Szanownych Prenumeratorów. na- 
szych, którzy od igo lipca b.r. prenumerate 
swa odnowić mają, iżby raczyli oszczędzić nam 
nawala pracy przy końcu kwartału i nadzyłali 
wcześnie prenumerate, by nio doznali przerwy w 
otrzymywaniu dziennika. 

Najtańszym sposobem przesyłania pieniedzy, są 
przekazy pocztowe, gdyż opłata do 10ciu złr. wy- 
nosi tylko 5 centów, a do 50 złr. 10 cnt. 


Zapraszając czytelników naszych 
do odnowienia prenumeraty, prze- 
syłamy im zarazem tę miłą wiado- 
mość, że od 1 lipca b. r. zapewni- 
liśmy sobie stałe współpracownictwo 


p. J. I. KRASZEWSKIEGO, 


który po zaprzestaniu wydawnictwa 
swojego czasopisma „Tydzień wstę- 
puje do redakcji „Kraju“, jak to ró- 
wnocześnie p. Kraszewski w osta- 
tnich numerach „Tygodnia ogłasza. 


Ksiądz profesor 
dr. Eugeniusz Janota. 


W jednym z poprzednich nume- 
rów „Kraju“ (Nr. 117 z dnia 24go 
maja) zastanawialiśmy się nad kwa- 
lifikaejami, które posiadać powinien 
kandydat na radcę szkolnego. 

Powiedzieliśmy wtedy, że kandy- 
dat taki powinien być człowiekiem 
znanym z prawości charakteru — 
niezawisłości przekonań, zasad libe- 
ralnych, wykształcony w zawodzie 
nauczycielstwa teoretycznym i prak- 
tycznym, że powinien znać dokła- 
dne stosunki kraju i szkolnictwa kra- 
jowego a nareszcie ze względu na 
dzisiejszy skład rady szkolnćj wyra- 
ziliśmy życzenie, aby kandydat był 
również fachowym pod względem 
nauk przyrodniczych. TA 

Myśli nasze poleciliśmy sumiennej 
rozwadze radców miejskich krakow- 
skich. — Dzisiaj w przed dniu wy- 
boru nie wahamy się jawnie wypo- 
wiedzieć nazwisko kandydata, który 
naszym zdaniem posiada te kwalifi- 
kacje i jako taki godzien jest zu- 
pełnie, aby go rada miejska wybo- 
rem swym zaszczyciła. Mówimy tu 
o ks. prof. Eug. Janocie, W mu- 
rach miasta naszego ks. Janota peł- 


Z wieku XVI. 
Wielka wojna 


, 
o wolność i niepodległość 


Odczyt publiczny, miany w Krakowie d. 27 
maja 1871 r. w sali muzeum techniczno- 
przemysłowego 
przez 
Alfreda Szczepańskiego. 

(Ciag dalszy.) 

Niederlandy samorządne nie uznawały 
nigdy supremacji papieża, duchowieństwo 
w większćj częsci prowincyj nie miało ni- 
gdy politycznego głosu, nie było uznane 
za osobny stan. 

Już przed Lutrem powstaje tam mnó- 
stwo sekt, często niedorzecznych, przeciw 
zepsuciu instytucji kościelnych i ducha. 
Rząd prześladował je, ekskomuniki brzmia- 
ły z ambon i na rynku — stosy paliły 
się ciągle, tortury nie próżnowały ani na 
chwilę. Podejrzanych przybijano do pala, 
darto pasy od głowy. do nóg i puszczano 
potóm na ofiarę roje pszczół; prowadzo- 
nym na szubienicę, poprzednio palono ję- 
zyk rozpalonóm żelazem, żeby mówić nie 
mogli; to były ulubione egzekucje kato- 
lickiego rządu w Niederlandach. 

Gleba użyzniała się krwią dla po- 
siewu reformacji, — ŚSckty, kacerstwa 
mnożą się zatóm tóm więcćj, im większe 
było prześladowanie — im więcój rosła 

_Biła, przewaga, zbytek i pretensje ducho 
wieństwa. Z Rotterdamu pochodzi Eras- 
. mus, sławny myśliciel, poprzednik Lutra. 


TES 


kwartalnie 


miesięcznie 


ni od kilkunastu lat trudne obowiąz- 
ki nauczyciela gimnazjalnego; w mie- 
ście naszćm i w prowincji naszćj 
jedna generacja już zajmująca dzi- 
siaj stanowisko obywatelskie, naj- 
wyższe i najzaszczytniejsze urzędy 
krajowe z wdzięcznością przypomi- 
na sobie nauczyciela swego, które- 
go działanie nacechowane było za- 
wsze duchem prawdy i pełną poświę- 
cenia gorliwością. 

Ks. dr. Janota jak z jednćj stro- 
ny jest nauczycielem bogatym w wie- 
loletnie doświadczenia, (bo uczniów 


umysł nie zadawalnia się samą co- 
dzienną służbą koło wychowania mło- 
dzieży — ale w literaturze krajowej 
niezatarte pracy swój zostawia pa- 
miątki. 

Do którego działu literatury oj- 
czystej zajrzymy, znajdziemy tam 
zasłużone prace ks. Janoty; w dzia- 
le lingwistycznym wydał ks. Janota 
kilka gramatyk języka niemieckiego: 
dzieje Polski zawdzięczają ks. Ja- 
nocie cenne zbiory dyplomatów i 
monogrofji pojedynczych miejscowo- 
ści; krajoznawstwo ojczyste zawdzię- 
cza ks. Janocie opisy topograficzno- 
fizyograficzne różnych okolie Gali- 
cji zachodnićj i podgorza Karpac- 
kiego nareszcie w dziale nauk przy- 
rodniczych zawdzięczamy ks. Jano- 
cie szereg, pism użytecznnych i po- 
pularnych budzących zamiłowanie 
do nauk przyrodniczych, wykazują- 
cych ieh potrzebę i wykładających 
takowe w sposób przystępny i lekki. 

Tyle o pracach ks. prof. Jano- 
ty. O człowieku nie mamy potrzeby 
się rozpisywać — ojeowie miasta 
znają doskonale tego, który w mło- 
dzież naszą stara się zaszczepiać za- 
miłowanie do nauk przyrodniczych 
i naukom tym nawet umie nadać 
tło narodowe. 

Jako członek rady szkolnej ks. Ja- 
nota miałby również tę bardzo ważną 
zaletę, że w kilkunastoletnim zawo- 
dzie nauczycielskim miał sposobność 
poznać osobiście wszystkich prawie 
nauczycieli Galicji zachodniej, a kwa- 
lifikacje młodych kandydatów nau- 
czycielskich zna po większéj części 


jako byłych swych uczniów. 


W kwestjach więc osobistych, w 
kwestjach nominaej nauczycieli mógł- 
by sądzić nie na ślepo, ale na pod- 
stawie osobistćj znajomości kandy- 


swych widzi dzisiaj już na kate- 

drach wszechnicy jagielońskićj) tak ś 

z drugićj strony jest mężem naj- 

wszechstronniejszego wykształcenia; Z tój walki stronnictw wynika podwój- 
mężem, którego płodny i ruchliwy |na korzyść: naprzód, że państwo jest za- 


Kraków, niedziela 18 czerwca. 


braci Jeleniów. 


miirichku i St. 


ddatów; jest to okoliczność bar-|w łonie kongresu. Chociaż kwestja nie- 


zo ważna. 

Rozglądnąwszy się w kole możli- 
wych kandydatów na radzeę szkol- 
nego, rozważywszy dojrzale wszel- 
kie potrzebne kwalifikacje, z spokoj- 
ném sumieniem powiedzieć możemy: 
że Kraków nie może wysłać stóso- 
wniejszego i więcćj uzdolnionego de- 
legata do rady szkolnćj, jak ks. prof. 
dr. Janotę. 


Stany Zjednoczone. 


HI ; 
[Demokraci i republikanie. 


bezpieczoném od rozpadnięcia się na małe 
cząstki, a powtóre— władzom centralnym 
odjęto wszelką możność stawiania prze- 
szkód i godzenia na samoistny rozwój 
pojedyńczych stanów. Tego rodzaju walka 
jest z drugiej strony zajlopazą gwarancją 
ustroju republikańskiego. tronnietwa ni- 
gdyby nie doprowadziły Stanów Zjedno- 
czonych do okro nój ezteroletnićj walki, 
gdyby nie zła wola plantatorów południa, 
umiejących zużytkować zasady stronnie- 
twa demokratycznego, W celu trzymania 
w niewoli czarnych. Południowey wystę- 
powali nibyto w obronie samorządu sta- 
nów, żeby tém łatwićj zachować niewol- 
nietwo, na hańbę wolności republikańskićj. 
Dla nich zasady demokratyczne miały 
być środkiem do pozbawienia swych bli- 
żnich, nawet wolności osobistćj. 
Podobne nadużywania zasad prawdziwie 
demokratycznych i postępowych, można 
dosyć często napotkać w dziejach naszego 
wieku. Powszechne głosowanie we Fran- 
cji, było n. p. w rękach Napoleona III 
środkiem do panowania przy pomocy cie- 
mnego gminu wiejskiego nad inteligencją 
i luduością miejską. Opierając się na za- 
sadzie samorządu każdego stanu, omal 
ołudniowey nie rozerwali jedności i ca- 
ości państwa, co bez wątpienia byłoby 
bardzo zgubnóm dla Stanów Zjednoczo- 
nych i dla zasady republikańskićj w ogóle. 
Republikanie amerykańscy walczą w obro- 
nie najobszerniejszych praw osobistych, 
a rząd uważają za wyraz wszecli-władz- 
twa ludowego. Jednem słowem demokraci 
podnoszą zwykle wszechwładztwo każdego 
stanu, a republikanie — wszechwładztwo 
miljonów obywateli, zamieszkujących 
rzeczpospolitę bez względu na stany — 
demokratów południa, gdyby zapatrywać 
się na nich ze stanowiska europejskiego, 
można byłoby nazwać raczćj arystokrata- 
mi. Ale, na szczęście, niedorzeczny po- 
dział społeczeństwa na klasy nie da się 
wcale zastosować do życia amerykańskie- 
go. Był w tém li tylko egoistyczny inte- 
res plantatorów południa, dla . poparcia 
którego stanęli na czele stronnictwa de- 
mokratycznego. Walka obu stronnictw, 
gdyby nie piekąca kwestja niewolnietwa, 
zapewne nigdy nie przybrałaby takich 
rozmiarów i nie przeszłaby na pola bitew. 
Partjo jak zwykle walczy yby w dzienni- 


karstwie, przy wyborach, na trybunie i 


m wn 


landach najlepszy grunt. 

Karol V postanawia w całóm państwie 
swojóm zgnieść hydrę wszelkićj wolności, 
więc i religijnej. Reformatorzy na stos, 
ich majątki konfiskuje się, inkwizycja 
się zaprowadza. — Sekty religijne na 
swoją rękę prowadzą opór i wojnę. Ale 
to tylko wstęp do przyszłych walk — 
Rząd się sroży; siostra cesarza Marja 
pisze do Karola: „Kacerzy należy wytę- 
pić, śladu obłędu nie zostawić, nie uwa- 
Żać, czy żałują i nawracają się — baczyć 
tylko na to, żeby prowincje nie zostały 
całkiem bezludne.* Mężczyzni giną od 
miecza, Kobićty zakopują żywcem w zie- 
mię — a wśród tych mordów przybywa 
syn Karola Filip II, żeby odebrać od 
Niederlandów przysięgę wierności i pod- 
daństwa. 

I jeszcze nie mogło być oporu stanow- 
czego. Byli panowie feudalni — były mia- 
sta, były gildy w miastach, były asocja- 
cje, bractwa wojskowe i literackie, były 
przywileje — deptane i przywracane; ale 
nie było jeszcze wspólnego „poczucia, so- 
lidarności; „lud“ była to wielkość, która 
dopiero miała się urodzić — naród, two- 
rzył się wśród bólu, krew była kitem, 
który. spoił zwolna odrębne miasta i pro- 
wincje w jedną rzeczpospolitę. > 

: Filip II, najzimniejszy 1 najchytrzejszy 
tyran, zaciężył nad Niederlandami żela- 
zną prawicą. W wojnach, które prowa- 
dzi, są poddani niederlandzey rdzeniem 
jego armji; Egmont rozstrzyga zwy” 
cięztwa hiszpańskie i staje się nawet lu- 
dowym bohaterem w Niederlandach. Lecz 


Reformacja, wyzwolenie myśli i ciała z|Filip zawiera pokój z ościennymi pań- 
więzów i poddaństwa znajduje w Nieder-|stwami, bo pilno mu, żeby miał czas i 


spowiednikiem był Ignacy Lojola, 


rozwiązane ręce do stłumienia ducha wol- 
ności politycznćj i religijnćj — a siedli- 
skiem tego ducha i reformacji w jego 

państwie były właśnie Niederlandy. 
Rząd hiszpański rozporządzał trzema 
środkami: miał siłę wojskową, najwyższy 
trybunał w Malines, mający za cel znie- 
sienie wszelkich wolności miejscowych dla 
stworzenia jedności w niewoli i in- 
kwizycję duchowną dla stworzenia je- 
dności religijnćj. Miłość wolności 
politycznej i religijnćj, były to dwie bli- 
Źnie herezje, które trzeba było zniszczyć. 
System ten był wydaniem wojny wszeł- 
kiemu żywiołowi narodowemu i ludzkiemu. 
waj się ucisk od rządu kardynała 
cesar- 


Granvelli, inspiratora gubernatorki 7 
którćj 


skićj Małgorzaty Parmeńskićj, 


założyciel zakonu jezuitów. — Zadaniem 
Granvelli było starać się dokonać zni- 
szczenia pod formą zw. hę na zimno; 
zwolna, a skutecznie, pokrywając tero- 
ryzm pozorami szczegółów łagodnych, 
przedstawiając opozycję i niezadowolenie, 
jak to jest zawsze zwyczajem despoty- 
cznych rządów, „jako zuchwałe wybryki 
kilku demagogów, rewolucjonistów 1 zruj- 
nowanych szlacheiców, chcących się wzbo 
gacić dobrami kościelnymi — a z które- 
mi kraj nie ma nic wspólnego.* 

Lecz podstęp okazywał się równie nie- 
mocnym, jak gwałt. Prześladowania sta- 
wały się bodźcem; — o dwa kroki od 
płonących stosów wyznawano nowe idee; 
mnożyły się narzekania, skargi i wresz- 


cie niezadowolenie zostało sformułowane, ! tnićj, 


wolnictwa została całkowicie rozwiązaną, 
jednak walka trwa dotychczas w całćj 
sile. Rozmaite zapatrywania na stosunek 
cząstek do całości, czyli zasada decentra- 
lizacji jest osią walki politycznej. Demo- 


rachować się republikanie. 


Rezultatem téj walki i zwycięztwa re- 
publikanów, było rozszerzenie praw 0580- 
bistych, a zwłaszcza tak zwane prawo 
Homestead Law, na m 
ciel mający niewięcćj 
mi, po s 1 3 
pozbawionym takowéj. W tćj uchwale wy- 
raża się bardzo piękna myśl republika- 
nów, aby obywatel wolnéj rzeczypospoli- 
tój, był 
znaczeni 
częgą, niemający m domowego ogniska. 


wo głosu, 
wszystkich posad rządowych, a zatem są 
dziś zupełnymi obywatelami rzeczypospo- 
litej. 

Lecz przedewszystkiem zwycięztwo u- 
njonistów podniosło znaczenie Stanów 
Zjednoczonych na zewnątrz. Młodociane 
społeczeństwo o dd o ciężką walką z przy- 
rodą, nie starało si 
a po części i lekceważyło je. Ale odką 


czenie potęgi St 
potóm zapragnął budować monarchje na 
wolnćj ziemi amerykańskićj, Stany Zje- 
dnoczone zaczęły w sprawach europejskich 
brać czynniejszy udział. Polityka zagra- 
niczna tego państwa będzie zawsze repu- 
blikańską, czego najlepszym dowodem są 
idee znanego prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych Monroe; podług niego cała 
Ameryka musi być federacją rzeczypos- 
politych. Oprócz Kanady angielskićj i Bra- 
zyłji, istotnie republikańska forma rządu 
jest formą głównie amerykańską. Polityka 
republikańska na zewnątrz, była inaugu- 
rowaną w sprawie meksykańskićj. Na 


kongresu waszyngtońskiego, Donkiszot 


Erarmburgu, Fr 


| Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów 16 czerwca. 


j , e L. [Rada miejska| załatwiła wczo- 
kraci zwalczeni na polach bitew, wpraw- raj częściowo nader ważną sprawę, bo 
dzie złożyli oręż, ale walkę niekrwawą|wybór ciała wykonawczego czyli „wy- 
przenieśli do kongresu, gdzie tworzą do- | działu rady.“ Ze względu na ważność te- 
syć znaczne stronnictwo, z któróm muszą |go aktu odbyło się przed 


Wybrano 19 delegatów mających stale za- 


siadać w wydziale rady miejskićj, 20 nie 
otrzymał absolutnej większości. Umie- 
arazem obywatelem w całóm|SZczony na porządku dziennym wybór 

wyrazu, a nie jakimś włó-| 10 delegatów mających tylko czasowo 
unkejonować, jakoteż wybór zastępcy wi- 
Pomimo najwścieklejszego oporu połu- | ceprezydenta miasta nie przyszedł wczo- 
dnioweów, czarni otrzymali nietylko pra-|raj pod obrady. Nazwiska owych 19 wy- 
ale także i prawo zajmowania branych wydziałowych 


Wieczyński, Miączyński, 


wody tćj dymisji miałem sposobność wy- 
jaśnić niedawno w korespondencji, przyp. 


korr.); miejsce p. P. tymczasowo jest za 


stąpione, co do stałego obsadzenia obie- 
cuje p. prezydent rychło przedstawić 


wnioski. 


Dr. Milleret imieniem komisji wy- 
sadzonćj dla oliczbowania miasta, wniósł 
jeszcze niektóre zmiany w nazwach ulic, 
wzięte przeważnie z nazwisk osób zasłu- 
żonych w dziejach naszych, lub wobec 
miasta Lwowa. Zmiany te po większćj 
części zatwierdzono, żałować tylko nale- 
A . à x ży, że z tego powodu roboty około olicz- 
pierwszy objaw niezadowolenia ze strony | powania domów znowu doznają zwłoki, 
dyż owe zmiany potrzebują ponownej 


monarchizmu Napoleon III odwołeje swoje aprobaty namiestnictwa. 


wojska z Meksyku, pozostawiając losowi 
nieszczęśliwego Maksymiljana. Oprócz 
względów czysto materjalnych, ta sama 
polityka republikańska nakazała rządowi 
waszyngtońskiemu nabycie rossyjsko ame- 
rykańskich posiadłości, chociaż od osta- 
tnićj wojny finanse są w niezbyt świetnym 
stanie. Liczba przeciwników panowania 
angielskiego w Kanadzie wzrasta z dniem 
każdym, a nawet i na kongresie już tę 
sprawę podnoszono. 


Nakoniec wniósł jeszcze dr. Wolski, 
by miasto wyznaczyło kwotę 500 złr. na 
przyjęcie uczestników zjazdu pedagogi- 
cznego (d. 28 lipca). Wniosek przekaza- 
no wydziałom. 


Lwów. (Wyciąg z protokułów posiedzeń 


wydziału krajowego, za czas od 1 kwietnia 


do 31 maja 1871 r.) 
Wydział krajowy oświadczył c. k. na- 
miestnictwu, że przyjmie zarząd fundacji 


Gdyby nie gojenie ran czasów ostatnićj stypendyjnćj ś. p. Krzysztofa Czuczawy, 


wojny domowéj i zrujnowane finanse, mo-| jeżeli stylizacja niektórych punktów aktu 


że współczucie dla rzeczypospolitćj fran- fundacyjnego zmienioną zostanie. 


cuzkićj wyraziłoby się w sposób dotykal- 
niejszy, jak 
przez posła 
po detronizacji Napoleona Ilgo. 


ruch narodowy otrzymał pro-|gijnćj, narodowej. Obrano ostatnie, bo 


"2 i Podanie księcia Jerzego Lubomirskie- 
pom oświadczenie takowego | go, Kuratora zakładu Ossolińskich, o po- 
Stanów Zjednoczonych, zaraz |zwolenie sprzedania części ogrodu przy 
zakładzie, wydział krajowy przesłał c.k. 


namiestnictwu z wnioskiem na udzielenie 


pozwolenia. 


Legat p. Joela Bira w kwocie 1000 
zł. w. a. oddany do dyspozycji wydziału 


gram. Stanął tak zwany kompromis,|lud żył i chciał żyć. 


akt legalny, podpisany przez tysiące zna- 


czniejszych obywateli, konfederacja|dla rozbudzenia całego kraju; zab 
stojąca przy królu i odnosząca się z ża- e kościołach, tu i owdzie opór 


lami do niego. Deputacja z 300 osób 
wręczyła akt w Brukseli gubernatorce. 


Rozpoczął się perjod demonstracji, 
urzenia 


rzeciw 
waterunkom wojska, nawet usiłowanie 
zbrojne w Valenciennes, które aż oblę- 


Były to legalne urodziny przyszłego żone być musiało. 


owstania. 
Petentów odprawiono z niczóm, a nadto 
rzezwano ich na pośmiewisko (gueux) 
żebrak ami. — Niezadowoleni rokosza- 
nie, zanim chwycili za broń, mieli już te- 
raz i program i nazwisko, które 
miało zabrzmieć następnie w całym kraju 
w walkach na lądzie i morzu. 


Dziesięć lat upłynęło, kraj wyczerpy- 


Filip postanowił więc zadać teraz osta- 
teczny cios toporem. Przygotował za 
armję najezdniczą, a na jéj czele przyby 
nowy rządzca, dyktator książę Alba. Wil- 
helm Orania zaś widząc, że zbliża się po- 
czątek końca, zawczasu uszedł za gmi 
cę, aby mógł bezpiecznie wielkie ieło 
przygotowywać przez swoje wpływy i 
czynność wewnątrz i zewnątrz kraju. | 

Nowy dyktator jak piorun, zaledwo się 


wał się w daremnych skargach, kaleczy pojawił już ugodził. Miał on za zadanie 
się od kajdan, w bezładzie i w rozpro- uspokoić kraj, przywrócić po- 


szemu, a na boku jakoby poza ruchem|rządek, 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 485. 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju*, ulica Mikołajska. 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczętowane 
wolże sa od opłaty i uwzględnia Się je tylko w terminie 8 dni. E 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca sie, tylko sie je niszczy 


osiedzeniem 
walnóm, poufne zebranie radnych, które 
trwało prawie 1'/, godziny, zgodzono się 
tam wprawdzie co do osób mających wejść 
w skład wydziału, lecz okazało się na- 
na mocy którego, właści- stępnie, że wielu z przeznaczonych na li- 

jak 8U akrów zie-|stę, dostało urlopy dłuższe i t. p. i tak 
żadnym względem nie może być musiano znowu modyfikować uchwały. 


c następujące : 
ąbrowski, Ba- 
łutowski, Skwarczyński, Wolski, Gottlieb, 
Lewakowski, Moszczański, Sermak, Żaak, 
Gębarzewski, Milleret, Rucker, Zucker, 
Rieger, Madejski, Rajski i Sz melowski. 
Nadto wybrano wczoraj w miejsce ustę- 
ującego dra Kornela Hofmana, 
= syndykiem funduszu dla rzemieślników 

o wpływy na zewnątrz, | cesarza Fr. Józefa dra Sermak a. 
Ev. -O Na wstępie posiedzenia zawiadomił p. 
morderca raan: itéj francuzkićj, we-| prezydent radę, iż dyrektor budownictwa 
spół z Anglją na f} „kusił się o znisz-|p, Przybyłowski, otrzymał dymisję 
w Zjednoczonych, 2|ną własne żądanie (jakie mogły być po- 


eo znaczy w mowie królów: | jego konstytucje i jego bogactwo. 


Nr. 137% 


Skład papieru VARS À Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiege i biuro komisowe Jakóba Goldwassera w hotelu pod Róża "Pre Iwowie: Ksiegarnia 


ksiegarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Galdwassera w hotelu pod Róża. — wre Iawrowie: ksier. Gubrynowieza i Szmidta ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiego 
w7ieciniu : Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, k 
Gallen: Rudolf Mosse München, Windenmachergaase, 3. — "W 

oglora. — wy Paryżu: Ksiegarnia Wiadysława Mickiewicza „Librairic de Luxembourg rue de Tournon 16.* 


Seilerstitta Nr. 2. — Bióro komisowei wywiadowcze dla Galicji i Buko- 
cie ni Wenem, Berlinie, Lipsku, 


krajowego na rzecz chrześcjańskich za- 
kładów dobroczynnych, rozdzielił wydział 
krajowy, po zatrzymaniu 100 zła. na o- 
płatę taks spadkowych, po połowie mię- 
dzy zakłady głuchoniemych i ciemnych 
we Lwowie. 

Wydział krajowy wydał certyfikaty 
szlachectwa p. Bolesławowi Antoniemu 
Gurskiemu, tudzież p. Mieczysławowi Za- 
eiiona i >: Bielawskićj dla sni 

stypendja z funduszów krajo 
wniosek komitetu towarzystwa gospodar- 
skiego następującym uczniom szkoły du- 
blańskićj: zimierzowi Błockiemu, Ar- 
turowi Pantherze i Edgardowi Aulichowi. 

Na nagrody dla nauczycieli ludowych 
rzeznaczył wydział krajowy w r. bież. 

wotę 1400 złr. 

Uczniom 4go roku techniki w Krako- 
wie udzielił wydział krajowy na ręce dy- 
rektora p. Pawła Brzezińskiego 500 zr. 


zasiłku na wycieczkę w celu zwiedzenia 


fabryk szlązkich. 

Na ukończenie robót przy kaplicy św. 
Krzyża w Krakowie udzielił wydział kra- 
jowy 2700 złr. z funduszów na utrzymy- 
wanie pomników historycznych. 

Towarzystwu gimnastycznemu „Sokół* 
udzielił wydział krajowy subwencję w kwo- 
cie 500 złr. 

Szkole tkackićj w Bilsku udzielił wy- 
dział krajowy subwencję w kwocie 500 


złr., przyczém postawił warunek, ażeby . 


. nadał wydział krajowy na 


wyr 


"ary Ara 


wydział powiatowy w Białćj nadał 10 ; 


bezpłatnych miejsc w pomienionćj szkole 
uczniom z Galicji. 

Na prośbę p. Giiusberga o wyznacze- 
pie z funduszów krajowych stypendjów 
dla uczniów jego szkoły gorzelnietwa, od- 
powiedział wydział krajowy, iż prośbie 
tćj zadosyć uczynić nie może, ale że go- 
tów jest uczniów pomienionćj szkoły przy- 
puścić według możności do użytkowania 
z innych fundacji stypendyjnych. 

Na zapytanie e. k. namiestnictwa o zda- 
nie w sprawie zamierzonego przez pana 
Lettnera założenia szkoły mierniczćj, od- 
powiedział wydział krajowy, że popiera 
najzupełnićj prośbę p. Lettnera do Najj. 
Pana o subwencję i sądzi, że szkoła po- 
mieniona powinna zostawać pod nadzo- 
rem tow. gospodarskiego. 

Wydział krajowy zniósł jako niekom- 
petentnę orzeczenie zwierzchności gmin- 
nćj w Żurawnie i wydziału powiatowego 
w Żydaczowie, w sprawie sporu dwóch 
mieszkańców Żurawna o postawienie par- 
kanu i naruszenie tćm granicy posiadło- 
ści. Strony spór wiodące polecił wydział 
krajowy odesłać do drogi prawa, ponie- 
waż według przepisów o policji budo- 
wnictwa, zwierzchność gminna może wy- 
dawać pozwolenia tylko do stawiania i 
głównych reparacji budynków, a nie ma 
prawa orzekania przy budowlach, mają- 
cych na celu rozgraniczenie własności. 

Na zapytanie c.k. namiestnictwa o zda- 


nie, odpowiedział wydział krajowy, żenie 


ma nie do zarzucenia zasystowaniu przez 
c. k. starostę w Brzozowie uchwały tam- 
tejszćój rady powiatowćj w przedmiocie 
prośby o restytuowanie władzy świeckićj 
papieża. 

Wydział krajowy przyjmując do wia- 
domości sprawozdanie delegata swojego 


barona Bauma o szkole czernichowskićj, 


przesłał uznanie dyrektorowi szkoły panu 


bowiem zgniecione, dając powód do rc- 
resji. Na czterech punktach miała wy- 
F dować armja powstańcza z emigrantów 
złożona pod dowództwem księcia Oranii. 
Usiłowanie. nie powiodło się, kraj nie- 
przygotowany dostatecznie, nie wiedząc 
o ile może liczyć na siły zewnętrzne, 
drżący przed zemstą, nie odpowiedział 
na wezwanie. Lecz opór był, zemsta mia- 
ła powód bezpośredni do srożenia się. 
I w ocezła się od ścięcia hr. Egmonta 
i Horna. yli oni dygnitarzami, namie- 
stnikami króla, ale popełnili ten fatalny 
błąd, że usiłowali wolność z rządem kró- 


lewskim pogodzić. Złudzenie to przypła- 


cili życiem. 


System destrukcyjny zaczął się w całej 
pełni; trzeba było organizm narodu sto- 


czyć, zatrzeć jego życie moralne i jego 
dobrobyt, jego tradycje i jego Rea 
a 


stał książę Wilhelm Orania, śledząc wszy” | stłumić wolność, sumienie wziąść w kaj-|przeprowadzenia tego systemu ustanowił 


stko bacznie, jako krajowiec, : 
jący hiszpańskie dygnitarstwa, i rozmy” 
ślał nad przyszłą swoją rolą— naczelnika 
powstania. 


Masa ludu upadała 
50,000 padło już z ręki 


się kraj, przemysł ustał, 
wsie; 
się reformacji, i d 
niem stawała się namiętności 
pomiędzy obcym rządem a 
zostawał tylko wybór: 
albo ocalić się przez bohaters 
nie, poddać się pod jarzmo albo dojść 
do ostatniego 


udem. 


ata lub spalono | rewolucja, 


jecz nie nie wstrzymało szerzeniajinkwizycja wydała 
która pobudzana cierpie- | pujący wyrok: 
przepaścią | protestantów i 
I po-|t dzieci „życiu, t 
zginąć nędznie, |z łaski. Wyrok ten wydała inkwizycja 
5 usiłowa- | 16 lutego 1568 r. 


a piastu-|qany. A miał on po temu dwie armje:| Alba trybunał dla zamieszek, na- 


świecką z Hiszpanów i Niemców, i du-|zwany niebawem trybnnałem krwi. 


chowną to jest inkwizycję. Miał on 
za zadanie ukarać zbrodnię, a zbrodnią 
od uciskiem —|w mowie despotycznego rządu nie była 
palono e był duch, wee sb 
stoj jrracją uciekającą wyludniał | stawanie przy swojém prawie. Że zaś cały 

ORO; OBIGPAREĘ głód pustoszył |naród był buntowniczego ducha, więc 


dosłownie nastę 
należy wytępić cały naród, 
katolików, meżczyzn, kobiety 
kto zostanie przy życiu, to 


ok 


Książę Alba na zimno, z fiegmą wziął 


aktu agitacji dziesięciole- |się do tego dzieła, a wypadki sprzyjały 
do niepodległości politycznćj, reli- mu. Pierwsze usiłowanie obrony zostało 


Dla wzięcia zaś kraju w coraz silniejsze 
kleszcze, budował liczne cytadele. > 

Wyroki trybunału niszczyły wolność. i 
życie, a rekwizycie, kontrybucje i kon- 
fiskaty niszczyły majątki. 

Jeżeli kto uszedł stosu zareligję, szedł 
pod topór za podawanie w wątpliwość 
świętości absolutyzmu króla. Zbrodnia 


było słowo, zbrodnią i milczenie; kupiec 
zawinił bogactwem, protestant herezją, 
katolik sympatją dla ofiar, wszyscy ob- 
stawaniem przy prawach swoich. 

(Ciag dalszy nastapi.) 


l 
l! 


że 
po 


Szybalskiemu za gorliwą i skuteczną czyn- 
ność, oraz podziękowanie swemu dele- 
_gatowi. 

Wydział krajawy przyjął do wiadomo- 
c. k. namiestnictwa, iż w razie 
zenia prezesa i zastępcy preze- 


| sa wydziału powiatowego, wybór tymcza- 


||80v 


> zastępcy prawnie nie może być 


| uz. -.dnionym. 
| Wydział krajowy pozwolił na nałoże 
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nie niemal dziecinne. 


joke, 


nie dodatków powiatowych: radzie powia- 
 towćj w Ropczycach w wysokości 14%, 
radzie powiatowćj nowo-sądeckićj w wy- 
| sokości 13%. 


(C. d. n.) 


Wiedeń 16 czerwca. 
H. |Czterdzieste pierwsze posiedzenie 


5 niższéj rady państwa. | 


Wczoraj nie skończył swój długićj mo- 
wy, b. minister rolnictwa, przez wydarze- 


Izba już się nasłuchała do syta wywo- 


| dów różnorodnych, to o stowarzyszeniach 


id, 


_ rękodzielniczych i konsumpcyjnych, to o 


stadninach, rezolucjach ete., kiedy Petrino 


_ przedstawiał w długićj mowie swoje czyn- 
/ mości, i miał jeszcze coś do powiedzenia, 
~ kiedy bar. Kotz; mający pewne choć nie- 


„AR 


rpe — 


szkodliwe śmieszności, chciał zapieczęto- 
wać lakiem list napisany, i użył do tego 


/ zapałek czy świeczek woskowych, zapa- 


lających się z łoskotem. Światełko i trzask 
zapałek powszechny śmiech wzbudziły, 


 tóm bardzićj, iż Kotz siedzi w pierwszej 


| ławce naprzeciw prezydenta i ministrów. 
Jego ten śmiech widać, nie obchodził, 


kiedy manipulacją powtórzył. Tu już nie 


_ było rady prowadzić daléj dyskusję, kiedy 
się jeszcze w to wdał prezydent, prosząc 
 Kotza, by téj zabawy zaprzestał. Skoń- 
 czyło się i posiedzenie, i mowa Petriny, 


którą on dzisiaj prowadził dalćj, a ciągle 


w téj samćj materji. Kiedy on sprawował 
urząd ministra rolnictwa, dr. Strehmayer 


był ministrem oświecenia. W tłumacze- 
= niach Petryny znajduje się dość ważny 


passus, „że on wspólnie z ministerstwem 
oświaty ułożył projekt do ugody, na mocy 
którćj państwo (der Staat) ahjaa w po- 
siadanie, a raczéj użytkowanie przez lat 
10, terytorjum dwudziestu tysięcy (20,000) 


morgów w Radauz na Bukowinie i że ta- 


= kowy usus fructus nie nie kosztuje, bo 


 propinacja i młyny tyle przynoszą, ile 


cały czynsz płacony funduszowi religij- 
nemu (obrządku wschodniego) przez skarb 
ństwowy. Trudno wiedzieć, kto ma słu- 


_szność, bo Strehmayer się broni przeciw 
zarzutowi, który chcąc nie chcąc wymie- 


rzony pośrednio przeciw ministrowi 
kultu i oświaty, przestrzegającemu 
zobowiązku praw funduszu religijne- 
go, którego jest najwyższym opiekunem. 

Jak z jednój strony pobieżnie biorąc 
rzeczy trudno przesądzać kto odniósł ko- 
rzyści, chociaż się rozwodził nad tą spra- 
wą: Petrino i Strehmayer—tak z drugićj 
nie łatwo stanąć z przekonaniem prawdy, 
po stronie częściowego sprawozdawcy 
Grossa, który bronił intuicji wydziału, że 
skarb publiczny zły zrobił interes, po 
szkodowany zostanie po upływie lat 10 


i o jakie parekroć sto tysięcy guldenów. 


E a M 


Jeźliby zaś z tonu, z naciągania jakichciś 
domysłów, z tendencyjności sprawozda- 
nia wnosić wypadało, po czyjćj stronie 
prawda, to trzebaby właśnie nie wierzyć 
ekspektoracjom Grossa, który nie mógł 


_ się powstrzymać od wypowiedzenia swych 


ukrytych myśli, że Petrino nie ma kwa- 
lifikacji na ministra rolnictwa, bo jeźli to 


_ jest rzeczą aprecjacji indywidualnćj, a nie 
= należy ani do rozdziału rolnictwa, ani do 
budżetu w ogóle, to wolno suponować, że 


nie było danych faktycznych, tylko bez- 


=  podstawne koncepcje. 


Prezydent napomniał Grossa, by był 


| nieco oględniejszym w swój mowie. 


Przystąpiono do działa, ministerjum 
sprawiedliwości. Poseł dr. Zaiłlner, który 


= był przedtem urzędnikiem fiskalnym, jest 
' zwykle rzecznikiem spraw jurydycznych. 


| Adwokatów i notarjuszów bierze w pro- 


aa tekcje , 
ale za to wszę 


dzy wyższćj, chociaż prawo powiada, 


szportuty i taksy wysoko ceni, 
dzie znajduje w urzędach, 
w biórach sądowych, w rozporządzeniach 


dyscyplinarnych ministra sprawiedliwości 


usterki i nieregularności. W długićj mo- 
wie wiele rzeczy uznał za nagany go- 
dnych, w cywilnych sprawach np. akta 


$ zalegają długo, po sądach obwodowych 


nie ma kontroli żadnćj, zanadto młodych 
ludzi mianują sędziami ete.—wszystko to 


= dałoby się pogodzić z prz dmiotowością 


sądu o rzeczach, ale on uznał stosownćm 
rzucić cień na postępowanie (rodzaj te- 
roryzmu).  Ministerjum sprawiedliwości, 


= jakoby sędziowie różnych kategorji, mu- 


sieli się oglądać w swych czynnościach 
na stosunek zależności od wła- 


iż sędzia jest niezależny i ze służby rzą- 
dowćj oddalony być nie może. 

Była tam wskazówka na ostrożne, bo- 
jaźliwe zachowanie. się urzędników sądo- 
wych w izbie niższej, którzy przy wiado- 
méj okazji poskładali mandaty (z okazji 
adresu i budżetu). 

Minister Habietinek w mowie suchćj, 
trzymający się Ściśle rzeczy, punkt za 

unktem zbijał zarzuty i nazwał je bez- 
podstawnymi. 

Dalsze specjalne, całą niemal manipu- 
lację urzędu przedstawiające wywody pro- 
wadził szef sekcji bar. Mitis, 1 datami u- 
dowodnił, że właśnie w dziale sprawie- 
dliwości ciągle postępują prace reforma- 
cyjne i wyrabiają się projekta do ustaw 
odpowiednich duchowi czasu. Zbijał także 
niektóre mylne dane dra Zaillnera. 

Przy rubryce kosztów i urządzeń wię- 
ziennych, postawił poseł dr. Russ wnio- 
sek w formie rezolucji: żeby rozszerzyć 
po więzieniach wiedzę uwięzionych przez 
naukę szkolną, a dr. Wecher okazując, 
że tym, którzy wychodzą z kryminału, 
trudno znaleźć chleba, założył rezolucję: 
żeby więźniów uczyć „tkactwa“, bo im 
szkolna nauka nie nie pomoże. 

Rządowy zastępca bar. Mitis dał zape- 
wnienie, iż ministerjum zajmuje się gorli- 
wie ulepszeniem przyszłego losu upadłych 
i karę odsiadujących ludzi, i zbiera i za- 
stosowuje doświadczenia zebrane w in- 


jemnie by mu było z nim się widzieć. 


nych krajach, ale że ograniczenie roboty 
na „tkactwo same* okazało się niepra- 
ktycznóm, bo nie wszędzie i nie zawsze 
ta praca popłaca. 

Mimo to przyjęto obydwie rezolucje, 
żeby i szkolną naukę i tkacką 
zalecić jako sposoby poprawienia losu 
więźniów. 

osiedzenie następne jutro. 

W delegacji państwowo-austr. postano- 
wiono budżet wojskowy (ministra wojny) 
nie brać pód dyskusję, bo nie ma jeszcze 
ku temu podstawy w elaboracie budżeto- 
wym Przedlitawji. 


Wiedeń. [Rozmowa księcia Bis- 
marka z jener. Klapka]. Ung. Lloyd 
pisze: „Stosunki i interesa zmusiły jen. 
Klapkę podróż . swą do Szwajcarji na 
Berlin skierować. Książę Bismark dowie- 
wiedział się o tóm od jednego z znajo- 
mych jenerałów w Berlinie i kazał mu o- 
świadczyć, ża przy tćj sposobności przy- 


We środę po Zielonych świętach jenerał 
Klapka byłu księcia Bismarka. Niebawem 
wszczęła się rozmowa 0 stanowisku au- 
strjacko - węgierskiej monarchji wogóle a 
wszczególności Węgier do polityki euro- 
pejskićj, zwłaszcza zaś do Niemiec. Jen. 
Klapka napomknął, że potężne zdarzenia 
lat ostatnich były niespodzianką tak dla 
reszty świata, jak i dla monarchji i kie- 
rujących nią mężów stanu. — Dotąd nie 
znaleźli jeszeze ożywczój myślr dla swój 
polityki zewnętrznej, bez której każde 
państwo w zastój popaść musi. Takićj 
myśli przedewszystkiem Węgrom potrze- 
ba. Następnie skreślił księciu w krótko- 
ści obraz przyszłej polityki monarchji 
austrjacko-węgierskićj, jaką się jemu ko- 
niecznie wydaje. K:nelerz niemiecki u- 
znał przedstawiony mu program za zu- 
pełnie uzasadniony, „âle dodał,* pro- 
gram ten jest programem przyszłości a 
Węgrzy już w téj chwili mają wielką o- 
żywczą myśl — dla swego politycznego 
działania. Muszą się oni przedewszyst- 
kiem o to starać, by upewnić stanowisko 
monarchji i stać się środkowym punk- 
tem wszystkich usiłowań, zmierzających 
do tego celu. Jeżeli to zrobią szezegól- 
nem zadaniem swojem, bardzo prędko 
przeniosą rzeczywisty punkt ciężkości 
monarchji do Budy.* Bardzo się mylą = 
mówił dalój, zci,* którzy sądzą, że ma- 
my jakieś chęci zaborcze wobec niemie- 
ekich prowincji Austrji. Nie dążymy do 
rozszerzenia naszych zewnętrznych gra- 
nie i już od roku 1867 nie mieliśmy te- 
go na oku. Siła wypadków, nie nasz za: 
miar, — połączyła nas z południowymi 
Niemcami, dała nam Alzację i Lotaryn- 


gję. Co do niemieckich prowincji Austeji; | 
lwit posady 


rzócz ma się zupełnie inaczćj. Potrzebu- 
jemy silnej 1 nierozdzielnćj Austrji, gdyż 
ta jest jedną z rękojmi europejskiego 
pokoju. 

Chcemy żyć w Austrji w pokoju i w 
przyjaźni. Dziejowe wspomnienia nasze, 
wskazują nam monarchję austrjacko - wę- 
gierską jako najnaturalniejszego przyja- 
cicla i sprzymierzeńca państwa niemiec- 
kiego; tó, że nasza mowa prawie na ca- 
łym obszarze monarchji jest rozumiana— 
to, że temsamem, mamy niejako wspólną 
cywilizację, jest także ważną spójnią.* — 
Ż kolei mówiono o stosunkach państwa 


niemieckiego do Rossji. „Cesarz Aleksan-} 
der, powiedział kanelerz niemiecki, tak | wnętrznych podczas powstania, nabyłem 
do |prawa do poświęcenia się w obecnych o- 


był zawsze dla nas lojalnym, że mu 
wdzięczności obowiązani jesteśmy. Jak 
długo on żyje, z tój strony ani pokój 
zakłócony mie będzie, ani dobre porozu- 
mienie między Rossją a państwem nie- 
mieckiem. 

Co zaś przyszłość kryje w swóm łonie 
nie da się naprzód obliczyć.* 


mi zatargami w Austrji. 

„Ci — rzekł Bismarck — którzy ma- 
rzą o rozpadnięciu się Austrji, zapomi- 
nają, jak wielkie znaczenie ma wspól- 


ność interesów, a przedewszystkiém wspól- ku, 
które dziś za- | bynajmnićj nie 


ność wspomnień. Narody , 
mieszkują monarchję austrjacko - węgier- 
ską, zostają (z małymi wyjątkami) już 


prawie od 800 lat pod wspólnym rządem; | 


a to wiele znaczy.* ; 

Więc tylko siła wypadków zmusiła p. 
Bismarcka do zabrania Alzacji i Lotaryn- 
gji? Argument niezły, bo gdyby ta sama 
siła zmusiła go do targnięcia się na 
niemieckie prowincje Austrjr, wina natu- 
ralnie nie mogłaby. spaść na niego, on 
bowiem, książę Bismarck i kanclerz nie- 
miecki, serdecznie sprzyja Austrji i pra- 
gnie utrzymania jój w całości.  Badźmyż 
spokojni. 


JE CELN CJA. 


Paryż 9 czerwca. 

„Ksiądź* Aleksander Balczewski 
członek stowarzyszenia kapłanów polskich 
na emigracji, kapelan gwardji narodowej 
podczas oblężenia Paryża, za wstawienie 
się swoje za arcybiskupem Darboy i pro- 
boszczem  Dagerry pojmany został przez 
gwardzistów i wsadzony do Mazas, zosta 
zasądzony na rozstrzelanie. Na szczęście 
w chwili ataku armji wersalskićj na Pa- 
ryż, stróż więzienia uczuciem litośei tkuię- 
ty, otworzył drzwi i rzekł: „Zmykajcie!* 
Wtedy ksiądz Aleksander uszedł i ocalał. * 

Z, listu prywatnego ks. Aleksandra wyj- 
mujemy : 

„Ja siedziałem w Mazas i byłem na H- 
ście dg rozstrzelania. @wardja narodowa 
mię wzięła jako księdza, żem nie zginął, 
to tylko dlatego, że nie mieli czasu wy: 
mierzyć lufy do mnie! Byłem w Mazas 
do 25 maja, następnie musiałem robić ba- 
rykady i na nich stać. Byłem w Rueil, 
byłem w Mazas, byłem na barykadach , 
przypomniałem sobie zacnego księdza 
Maćkiewicza i Brzoskiego Stasia! Myśla- 
łem, że ich już uściskam, ale jeszcze m! 
nie pozwolono, przeszedłęm tylko ogień 
dość gorący! Na Polaków teraz tu bij za- 
bij, ale to uniesienie reakcji chwilowój 
tak samo jak na Berezżowskiego. Skoro 
Paryżanie zjedzą trochę sałaty i pójdą na 
lody lub koncert, to zmienią swe uprze- 


kw w Anglji. Z tóm wszystkićm książę 
| 


l uczcić nową oznaką zaufania ministra fi- 
| hansów, któregoś zastał na tym urzędzie 


| czynności gubernatora banku francuzkie- 
|5% Zechciej przyjąć itd. 


W końcu | 


zastanawiano się jeszcze nad zewnętrzne- | 
| misją p. Pieard dać zanadto przewagi 


|wiają na'ezele rządu. Nominacja więc 


lze strony p. Thiersa, aby pokazać kra- 


KRAJ z niedzieli 18 czerwca. 


eadćro i Point du jour. W mieście krzyk : 
„Wersalczycy w Paryżu!* Ubrałem się, 
wybiegam ua ulicę, kieruję kroki w stro 
nę Rue de Rennes, a tu krzyczą na mnie 
przechodnie: „uciekaj, bo strzelają!“ Zza- 
dziwienia nie słyszałem strzałów. Wrza- 
ski uciekających i hurgot doróżek je głu- 
szyły także, ale wkrótce świszezenie kul 
ste | mnie wymownie, że jest nie- 
ezpieczeństwo. Wysunąwszy głowę z za 
rogu domu, spostrzegłem dworzec kolei 
na bulwarze du Montparnasse napełniony 
wojskiem linjowóm. Z drugićj strony wi- 
działem sfederowanych, jak w końcu ulicy 
de Rennes wznosili ogromną barykadę, 
ostrzeliwając się także. Zemknąłem jak 
wszyscy do mego mieszkania i teraz by- 
łem już pewny, że Wersalezycy są w 
Paryżu, bo ich na własne oczy widzia- 
łem. Ale z drugićj strony myślałem nad 
tém, jak, kiedy, którędy weszli? Dlacze- 
go bez ataku, bez wystrzału nawet? Co 
znaczył ten okólnik ministra wojny za- 
pewniający, Że ich jeszcze niema, kiedy 
ci około 10 godziny już więcćj, jak trze- 
cią część Paryża mieli w swojóćm posia- 
daniu, a co także bardzo ważne, w licz- 
bie téj było pole Marsowe, koszary na 
nióm tak zwane Ecole militaire i Champs 
elysóes, punkta najbardzićj obsadzone 
wojskiem sfederowanych. 

Od poniedziałku, t. j. godziny 10 zrana 
aż do środy do godziny 5 po południu 
w tćj części miasta nikt m ulicę pokazać 
się nie mógł. Sfederowani naprędce urzą- 
dziwszy barykady, zgromadzali siły i bro- 
nili się. Linja, żandarmi, dawni policjanci 
cesarstwa, to to z wściekłością rzu- 
cało się na sfederowaną gwardję naro- 
dową. Straszliwa strzelanina napełniła 
powietrze, grzmoty dział, pękających gra- 
natów, walących się okien i murów, jęk 
ofiar; nareszcie poważny głos dzwonów 
ze wszystkich wież kościołów w Paryżu, 
wzywający do broni republikanów praw- 
dziwych, dopełniał okropnego obrazu. 
Była to godzina 11 zrana. Widok Paryża 
w téj chwili i uczucie człowieka pod 
jego wrażeniem może pojąć ten tylko, 
kto umie wyobrazić sobie, jak wyglądać 
będzie chyba świat, kiedy trąba Michała 
archanioła zagrzmi poważnie na cztery 
strony świata, a ognie i pioruny zioną 
z nieba na zniszczenie ziemi. 

(Ciag dalszy nastąpi.) 


ZENMZRANINAZZE AKA PN 


dzenia i zawołają z pewnością: Vive ge- 
neral Bosak, vive Berezowski, vive Dom- 
browski, vive Wróblewski! braves Po- 
lonais! itp. 


c) Jackowi Gudrajczykowi, bez opłaty 
taksy. 

d) Stanisławowi Antoszkiewiczowi za 
opłatą taksy złr. 10. 

Sprawozdawca r. m. Redyk. 


gi nazwiskiem p. Leo Meillet. 

emu kilka dni, zamieszczając urzędo- 
wy raport dowódzcy 2 korpusu o schwy- 
taniu i rozstrzelaniu dwóch jakoby strze- 
lających do wojska z okien domu pod 
nr. 16 przy ulicy Tournon Polaków, do- 
daliśmy nasze w tym względzie powąt- 
piewanie. Pokazuje się dziś, że wątpli- 
wość nasza, pomimo tak stanowczych 
niby dowodów ich zbrodni, nie została 
późniejszemi wiadomościami zaprzeczoną. 
Pewną jest dziś bowiem rzeczą, że ro- 
dacy nasi Dalewski i Aleksander Wer- 
nicki znajdujący się na ten czas W księ- 
garhi i czytelni p. Wł. Mićkiewicza, zu 
pełnie niewinnie śmierć ponieśli, gdyż 
strzał padł z innego zupełnie domu, broni 
przy nich żadnćj nie znaleziono, a owe” 
mi nagromadzonemi materjałami paloemi 
była kwarta nafty do lamp! 


M4 


IKICKEREWOPRZZEO HA aa n 


Wiadcmości z literatury i sztuki. 


Lwowski Chochlik przeszedł na pismo ty- 
goduiowe i wyłącznie humorystyczne zatrzy- 
mvjac przytem rubrykę Sportu, którego jest 
jakoby organem. W ostatnich numerach które 
nas doszły, odzywa się z niezamaąconą świeżo - 
ścią i ciepłem dawna werwa Chochlika. Arty- 
kuły pod napisem: „Swaty,“ „Bajka a prawda* 
oraz „Tytułofabja czyli Hrabiowstręt,* odzna- 
czają się zarówno gładkością formy, jak i gry- 
zacym sarkazmem. _„Humorystyczny odczyt 
Chochlika,* „Sennik polityczny,* „Geologiczne 
zapiski,“ i „Konkurs,“ są pełne humoru i do- 
wcipu. Prócz tego zawiera nr. 7 portret pani 
M., nr. 8 zaś portrety pp. Lama i Dobrzań- 
skiego. Wnosimy z tego, iż zamiarem Chochli- 
ka jest przedstawić nam całą galerję fotografji 
w guście wiedeńskiego Flok lub Bomby; temat 
podobny bowiem jest dla łumorysty takiego 
jak Chochlik, nader ponętnym , jakkolwiek nie- 
zupełnie wolnym od niebezpieczeństwa, tuszy- 
my jednak, że delikatny w téj mierze zmysł 
Chochlika potrafi ominać wszystkie szkropuły. 
Numer pojedynczy w cenie 20 centów nabyć 
można i w administracji Kraju. 


[Wybory stu dziewięciu depu- 
towanych] na wakujące miejsca do 
zgromadzenia narodowego, po kwestji po- 
życzki 21/, miljardów franków, zajmują 
uwagę całćj Francji. Tak znaczna ilość 
nowo mających przybyć do izby człon- 
ków, może łatwo przechylić jéj skłonno- 
ści na jedną lub drugą stronę, nie dziw 
więc, że tak republikanie jak i monar- 
chiści, a nawet i impenjaliści żywo krzą- 
tają się około téj ważnćj sprawy. Bona- 
partyści mają nadzieję, dzięki zapewne 
szczodrze sypanym między włościan na 
poleondorom, przeprowadzenia pięćdzie- 
sięciu ze swych kandydatów. Nietylko 
mówią już dziś o ks. Napoleonie (z dep. 
Korsyki), pp. Rouher, Foreade de la Ro- 
quette, Hausmanie (ten ostatni w Borde- 
aux) i t. p., ale i o pp. Jeróme-David, 
Dróolie, Garnier de Cassagnac i Magne. 
Republikanie ze swćj strony liczą na za- 
jęcie przynajmnićj połowy miejsc waku- 
jących, coby było już zwycięztwem na 
korzyść rzeczypospolitćj. W Paryżu cała 
liberalna prasa, na czele którćj stoi pan 
Adolf Gućroult, redaktor „Opinji naro- 
dowej”, przemawia za utrzymaniem statu 
quo. Lista kandydatów kursująca po mie- 
ście, wśród którćj czytamy znajome nam 
nazwiska pp. Gućroult, Nefłtzer redakto- 
ra z Temps, Aleksandra Rey redaktora 
Nation sowweraine, J. Lemoinne z Debats, 
L. Uibach, Vrignault redak, Bien publie, 
E. Tenot z Siècla,. E. de la Bódollitre 
z Nationala, pastora Pressensć i innych, 
lista ta zawierająca wszystkie imiona lu- 
dzi umiarkowanych, lecz zarazem i po- 
stępowych, niezawodnie w Paryżu prze- 
prowadzoną zostanie. Stronnictwo ultra- 
demokratyczne zamierza postawić kandy- 
daturę Rocheforta, aby go. ochronić od 
wiszącego nad jego głową roku. Za- 
miar ten spełanie na niecżóm, gdyż do 
2 lipca, tj. dnia wyborów, on już osądzo- 
nym będzie. r: 

Książęta orleańscy najmnićj zapewne 
zbiorą stronników. Oddawszy w Wersalu 
wizyty z podziękowaniem p. Gróvy pre- 
zesowi zgromadzenia, p. Thiers, jenerało- 
wi Cissey ministrowi wojny, la Roncière 
ministrowi marynarki i niektórym ze swych 
przyjaciół, opuścili Francję i są już obe- 


NIePiCY - 


Berlin 14 czerwca. 

gg. Przebyliśmy zatóm i tę Sceyllę pra- 
wa dotacyjnego i to zupełnie w sposób 
sielankowy. Trzeba było słyszeć mowy 
księcia Bismarka, powiedziane przy tój 
sposobności, aby się przekonać, że żela- 
zny książe umie na swych wywnętrze- 
niach wywierać czasami piętno niezwy- 
kłćj nadspodziewanćj czułości, W osta- 
tnim liście wyraziłem już przekonanie, 
że mimo wszelkich nowych krzyków par- 
lament znowu ustąpi i będzie nawet uda- 
wał dobrą wolę widząc, że PZ: do 
niczego dobrego nie doprowa zi. Książe 
Bismark chcąc całe odium wniosku tak 
nagle i niespodziewanie i w tej formie 
wniesionego zniweczyć, przedstawił go 
jako osobisty wypływ woli monarchy i 
wyłożywszy dobitnie zasługi tego mo- 
narchy, zniżył się W końcu do prośby w 
imieniu cesarza, aby tylko parlament po- 
zwolił na jego wolę. Jest to może bar- 
dzo dowcipny sposób osiągnięcia celu, 
ale sposób niebezpieczny, wciągający po- 
woli osobę panującego do zatargów par- 
lamentarnych i wprowadzający w zwy- 
czaje parlamentarne niebezpieczny środek 
prośby panującego. Występowanie prze- 
ciw takićj prośbie jest z góry zagrodzone 
dla wszystkich ludzi umiarkowanych, ale 
monarcha odgrywa tu rolę smutną swa 
wolnego chłopca, który nie mogąc swój 
woli przeprowadzić inaczćj, udaje sę w 
pokorę. ił tę 


Kronika potoczna i: rozmaitości. 


Wczoraj Kościół katolicki obchodził 25 
letni jubileusz papieża Piusa IX. Obchód ko- 
ścielny święcono i zewnętrznemi oznakami. 
Kościoły niektóre w mieście naszóm były wie- 
czorem oświecone girlandami z lamp, wysta- 
wiono transparenta, a około kościoła Domini- 
kanów były i fajerwerki z bengalskiego ognia. 
Bardzo wiele pryważnych mieszkań było także 
oświeconych, oświecili też okna swoje niektórzy 
izraelici i protestanci. Nieporzadków większych 
na szczęście nie było (lubo niebrakło ochotni- 
ków do tego) dzięki energji straży ochotniczćj, 
policji, która bardzo była czynna i czujną, oraz 
interwencji urzędników miejskich. Wydarzyło 
się tylko kilka wypadków wybicia szyb, przy- 
czem aresztowano trzech pauprów i pewnego 
cukiernika ze Lwowa, nadto jednego chłopca 
za napastowanie żydów i jednego rzezimieszka 
za kradzież kieszonkowa. 

W kilku domach wszezał sie pożar: w rynku 
u p. Krywulta zapaliły się firanki i futryny, 
u p. Potockiego w salonie zapalił się duży 
wieniec koło którego były firanki; na Kocha- 
nowie i w sukiennicach w kawiarni obok kra- 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Kraków. Posiedzenie pełnój rady miei- 
skićj dnia 19 czerwca 1871 r. 


siąże  Bismark przedstawi 
prośbę cesarską jako potrzebę zadosyć- 
uczynienia uczuciu wdzięczności cesar- 
skićj dla walecznych i dzielnych jene- 


Joinville przesłał list do izby na ręce 
p. Grevy z doniesieniem, że wcale nie 


myśli składać mandatu i że przyjmuje 


| poselstwo z dep. Hante - Marne. "Książę |rałów. Porządek dzieny: mów „rac upadły świece i paliły się wiel- 
Aumale nie nadesłał dotąd także swój Czy do tego potrzeba koniecznie, aby Rezygnacja : p- An drz ej a J 0 zef- pe k ERSEN W żadnóm z tych miejsc 
i dymisji. każdemu z tych jenerałów dać w rękę czyka. Pana Hip olita Seredyń-|". "4 ag Ba dad OOBE AREA 

i! godz. 11 w nocy oglądać transparenta. Szczę- 


skiego. 

Wniosek p. Jozuego Finka z o- 
bowiązków radeów miejskich. 

Wybór delegata do rady szkol- 
nój krajowćj. 

Wniosek sekcji: — Zatwierdzając 
wynik licytacji publicznój w dniu 12-go 
czerwca 1871 roku odbytćj, rada miej- 
ska uchwali: z gruntów miejskich, po 
lewym brzegu starćj Wisły położonych 
a dawniejszą uchwałą do sprzedaży pod 
zabudowania przeznaczonych, sprzedaje 


Pan Ernest Picard odmó- 
gubernatora banku 
francuzkiegoj wystósowawszy nastę- 
pujący list do p. Thiersa: 

Panie prezesie! Chciałeś pan, mianując 
mnie gubernatorem banku francuzkiego, 


rulonik z dukatami, to inne pytanie, je- 
nerałowie ci zwykle są i tak dobrze po- 
stawieni finansowo, a taki modus proce- 
dendi może z czasem każdą wojuę przed- 
stawić,.jako prywatną spekulację jenera- 
łów. Tym więcéj zadziwiło mnie prz 
rozprawach wystąpienie przewódzcy ai 
narodowo-liberalnéj, który przeciw wszel- 
kim oczekiwaniom bez ogródki przema- 
wiał za wnioskiem rządowym i starał się 
postawić go na stanowisku właściwóm, co 
mu się jednak mimo wszelkich wysileń 
oratorskich nie udało. 

W całćj tój sprawie okazało sę jawnie, 
że parlament wbrew opinji liberalnej w 
kraju, staje się coraz więcćj orszakiem 
mameluckim księcia Bismarka. i owym 
potulnóm narzędziem, na jakie go z góry 
żelazny książe przeznaczył. 


ściem że straż ogniowa ochotnicza z wła- 
snego popędu odbywała po mieście patrole, 
strażacy dojrzeli płomienie i wszędzie zaraz 
pogasili. 

Straż ochotniezćj należy się wielka wdzięcz- 
ność ze strony miasta. 

Dnia 15 bm. wieczorem podczas uroczysto- 
ści „Konika“ uderzył „Konik“ wywijajacy bu- 
ława pewnego parobka po głowie; ten upadł 
i tak się na bruku pokaleczył, że go musiano 
do szpitala odwieść. 

Dumania p. Walentego. Pan Walenty, 
nie z komedji p. Bałuckiego, ale inny 
niewiadomy spektator, wydrukował sobie 
już drugą broszurę w Krakowie w dru- 
karni Kirchmayera, a nazywa je „wielką 
i małą polityką“. Jeżeli p. Walenty spi- 
sze jeszcze więcćj WE dumań w tym 
rodzaju, zbierze się ztego silva rerum, 
dosyć ciekawe mictum compositum, tak 
„reż to dawnićj zwykli byli spisywać s0- 

je staruszkowie. Tylko że dawnićj tru- 
dniej było o druk, więc takie zapiski 
zostawały w lamusach w rękopismie i pó- 
źnićj -dopiero potomkowie dowiadywali 
się z nich różnych anegdot. P. Walenty 
snać czuje, że takie dumania o tém i o 
owóm, o wszystkióm i o niczóćm, 0 re- 
ligji i satyrach Krasickiego, o Maurawie- 
wie i o lingwistyce, o komisji edukacyj- 
néj i o szynkach piwa; takie mixed picles 


już w dzisiejszym świecie nie podaje się 


w chwili gdy byłeś powołany do władzy. 
Dziękuję panu za to i sądzę, że mi wolno 
będzie być zarazem dumnym i wdzięcz- 
nym za to uczucie, okazane mi tą do- 
browolną nominacją na tak ważne stano- 
wisko. Ale, mając ministecjum skarbu 
podczas wojny, a ministerjam spraw we- 


się : 

Ta Hl-cią p. Edwardowi Majero- 
wi za 1215 złr. w. a. i parcelę IV-tą p. 
Maurycemy Birabaumowi za 825 zdr. 

Wniosek sekcji I. Projekt instruk- 
cji dla komitetu plantacyjnego zatwier- 
dza się. — Sprawozdawca radca miejski 
Friedlein. 

Wniosek sekcji IV. Projekt urzą- 
dzenia dozoru obywatelskiego ubogich 
miasta Krakowa. Sprawozdawca radca m. 
dr. Schmidt. 

Wniosek sekcji I. Dalszy ciąg o0- 
brad nad ustawą budowniczą. Sprawo- 
zdawca r. m. Muczkowski. 

Wniosek sekcji III. Urzędnikom 
magistratu, pobierającym roczną płacę w 
kwocie 600 złr. przyznaje się dodatek 
na drożyznę 10% naraz jeden wypłacić 
się mający za rok 1871 — mianowicie : 
Aleksandrowi Schnitzlowi dziennikarzo- 


kolicznościach moim obowiązkom depu- 
towanego. Proszę cię zatćóm panie preze- 
sie o upoważnienie mnie do nieprzyjęcia 


aiz RSE EATE EA 


W tćj sprawie wszystko się odbyło we Dziennik wypadków paryz kich. 


dług programu. Pan Thiers rozłączając MA 
się ze swym kolegą, nie mógł prostą dy | paryż €. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 
25, 26, 27, 28, 29, 30, 31 maja 1871. 
(Ciąg dalszy.) ż 
Dnia 21 fuzyljada nie tak gwałtowna, 
jak dni poprzednich; reakcja się poka- 
zuje na ulicach w okoliey pola marsowe- 
go. Około godziny T wieczorem dnia tego 
byłem w kilku punktach główniejszych 


stronnictwu anti-republikańskiemu w izbie. 
Ze swój strony p. Picard osiągnąwszy ten 
cel, zrzeka się posady wielkorządzcy ban- 
aby dowieść swym przeciwnikom, że 
posiada pospolitych ambi- 
cji. Dymisja jego wyprzedziła tylko je- 
den dzień wielką protestację bankierów 


paryzkich; wystósowaną z powodu tćj no- | Paryża, W okolicach hotelu de Ville ci-|wi, Maciejowi Spałkowi i Sylwestrowi | 14 serjo; chyba w humorystycznćj zapra- 
minacji p: Picard. Bankierzy Paryża, do |sza zupełna, gwardji nadzwyczaj, mało, | Kulskiemu, pisarzom kasowym Wincen- |wie; dlatego tóż p. Walenty żenuje się 


niejako konfuzji swojćj gadaniny i co 
chwila powtarza: „nie chcę w téj 
chwili, aby za wiele i ciągle nie 
zbaczać od przedmiotu..* albo: 
„aboczyliśmy z drogi, odstąpi- 
liśmy od przedmiotn.* Ale to zda- 
niem naszóm skrupuł niepotrzebny. Pan 
Walenty potrochu opowiada to i owo, 
czasem westchnie, gdzie się da to gdóra, 
całe dzieło o 25 kartkach jest właści- 
wie tylko gdóraniem człowieka, który 
zapewne Żył kiedyś, ale dziś patrzy 
już tylko zdaleka, na świat inny, 

tórego nie zna, nie pojmuje, którego 
potrzeby i charakter są mu obce, zwy- 
czajnie jak staruszkowi zeszłowiekowemu, 


temu Wężawiczowi konduktorowi budo- 
wniczemu, kancelistom: Aleksandrowi 
Papieskiemu, Ludwikowi Bukowskiemu, 
Karolowi Starczewskiemu. Janowi Popie- 
lowi, nakoniec sekwestratorom : Piotrowi 
Palczewskiemu i Tadeuszowi Sobieniow 
skiemu; zaś kanceliście Trylskiemu przy- 
znaje się tylko złr. 10 jako dodatek do 
100 złr, które mu do terażniejszćj płacy 
w skutek awansu dodano; wreszcie kan- 
celiście Antoniemu Jagle przyznaje się 
dodatek 10% od płacy rocznéj złr. 500, 
jaką teraz otrzymał. 

Suma na te dodatki ma być pokrytą 
z tytułu „nieprzewidziane wyda 1: TAE 
bryka XLII. Sprawozdawca radca m. dr. 


P ; 
których tylko Rotszyld się nie przyłą- 
|ezył, wychodzili z téj bardzo słusznój 
zasady, że trzeba raz zerwać z tradycja- 
mi cesarstwa, a pójść za praktyką krajów 
wolnych i konstytucyjnych, “gdzie nie- 
iznaną jest rzeczą, aby jaki mąż stanu, 
straciwszy swój ministerjalny portefeuille, 
musiał być wynagradzany kosztem skar- 
bu publicznego. Jest to zresztą kwestja 
dobrćj administracji spraw krajowych, 
kwestja godności ludzi, których talent, 
zdolności, charakter, a często i los sta- 


na placu de la Concorde także. Około 
8 wieczorem przybyłem na pole Marso- 
we. Ruch wójsk sfederowanych i gromad- 
ki cywilnych rozmawiających pociehu. 
Słychać tu i ówdzie wystrzały dział. W 
stronie Porte St. Cloud cisza najzupeł- 
niejsza. -Późno wieczorem w jednój z ka- 
wiarń w okolicach Bursy słyszałem, ja- 
koby Wersalczycy przeszli wały i wkro 
czyli do Paryża. Jacyś dwaj starzy, wi- 
docznie reakcjoniści, bo wiadomość tę 
obaj przyjmowali z wielkićm zadowole- 
niem, bardzo gustownie i bogato ubrani, 
mówili sobie coś długo pocichu, tak, iż 
ledwie z całćj rozmowy dosłyszeć i zro- 
zumieć mógłem, że Wersalczycy napewno 


p. Picard była tylko czynem politycznym 


jowi, że bynajmnićj nie zrywa ze swemi 


lożą: ; A . Li, i p : bo taka wydaje si ostać nieznanego 
rzekonaniami o potrzebie utrzymania|są już w Paryżu. Jegomościowie cl zau- Koczyński. 6 ; ą wydaje się pos. > leg 
fo rmy republikańskiéj rz sio we|ważyli, że ich podsłuchuję; chcąc więc Wniosek sekcji III. Wincente-|p. Walentego. Potwierdzają to różne jego 


Gdóra np. źe apostołowie 
bezwyznaniowości nawracają spo- 
łeczeństwo ku judaizmowi (str. 16); 
zabawna s rzeczność, boć przecie juda- 
izm jest właśnie jednóm z najtwardszych 
wyznań. P. Walenty chciałby np. żeby 
szkoły były tylko dla jednego wyznania; 
byłoby to zapewne dobrze, gdy jednak 
w państwach nowożytnych są równoupra- 
wnione różne wyznania, gdy szkoły są 
ublicznemi, a nie prywatną własnością 


mu Eminowiczowi, komendantowi |widzimisia. 
straży, ogniowój podwyższa się przyznana 
mu dekretem nominacyjnym pensja z 
kwoty 300 złr. do kwoty 600 złr. rocz 
nie, przy pozostawieniu mu złr, 200 na 
mieszkanie, a to od daty zanominowania 
go komendantem straży ogniowćj. 
Sekcja skarbowa obmyśli fundusz na 
pokrycie tak podwyższonćj płacy. 
Sprawozdawca radca miejski dr. K 0- 
czyński. 


uniknąć jakićjkolwiek z nimi zaczepki, 
wyszedłem z kawiarni. Wracając do do- 
mu po drodze uważałem, czy nie widać 
jakićj zmiany w fizjonomji Paryża. Ani 
trochę, wszystko jak za zwykłych dni od 
dnia 18 marca, ruch zwyczajny, wójsk 
federacyjnych prawie nie widać na uli- 
cach; gdzieniegdzie kilkunastu star- 
ców zgrzybiałych, trzymających 
wartę w mioście. 


Francji. 

— || Niewinne ofiary | zajadłości 
wojsk wersalskich z każdym dniem wy- 
chodzą na wierzch. Przypominacie sobie 
owe szumne telegramy z Wersalu o schwy- 
taniu i rozstrzelaniu członków i dowódz- 
ców komuny : Dombrowskiego, Delescluza, 
Billiorays, Vermorela, Milliera i wielu in- 
nych. Otóż dziś jasno się pokazuje, że 
w miejsce tych wymienionych osób zu- 


cłnie niewinne padły ofiary. Dombrow- Rano na drugi dzień, t. j. w poniedzia- I M ISIA RE: 
ski, jak wiadomo, umarł Ed szpitalu; za- łek, w łóżku jeszcze słysz unyk chłop- Wniosek sekcji III. Zapis aru Jake dał więc muszą być tak RE 
bitego Delescluza zwłoki znaleziono na jca sprzedającego dzienniki; wybiegłem | srebrnych 300 przez Rozalję Z lataw , żeby synowie wszystkich współ- 


obywateli mogli się więich uczyć. 
Po ustępach „9 róży”, lilji i tymianku, 
o pijaństwie i koleach* (str. 18), dowo- 


i ia 7-go 
Loówensteinową testamentem Z dnia (-g 
stycznia 1859 na rzecz funduszu PE 
uczyniony przyjąć, & dalszą CZyDno a 


natychmiast, aby kupić. Chłopiec miał 


barykadzie na placu Voltaire; opuszczo- 
Le ori du peuple, organ rządu komunal- 


ny od powstańców został tu sam i padł 
na miejscu ugodzony dwoma kulami w 


nego. Czytając go znalazłem, że wiado- 4 ER. 

skronie i w serce; niewinna ofiara roz- tlość o wejściu Wersalu si nie potwier | zrealizowania tego legatu pAraeryó da a |dza P: Walenty , że trzeba nam się uczyć 
strzelana w miejsce dotąd żyjącego po-|dziła. Owszem jeszcze Deleseluze mini- gistratowi. — Sprawozdawca 1 ndarz jpo niemiecku. Ależ to komunał; a któż 
między więźniami w Wersalu Billioraya, | ster wojny w okólniku swoim z tego dnia] Rupalski. BBS AEA PEE tam nabajał p. Walentemu plotek nie- 
jest niejaki Constant, człowiek najspo- |ją zbija i ręczy Paryżanom, że była fał-| Wnios a się Ais pa sigur się OCEANY i a BOG, PIZOCEE LT Man, od 
kojniejszy w świecie i tylko z twar P a, ganiąc ich łatwowierność. Wtó rzyjęcie do: gm a w|stu lat najwięcćj uczyli i uczą EEEN 
buy do tai » VP MAren > ie: ze a uzyskania obywatelstwa austrja- | kiego Siar i w szkołach. Trzeba się by- 


dobny do tamtego. Prawdziwy Vermorel, 
jakkolwiek ciężko ranny Żyje, lecz nie 
wiadomo dotąd, kto w jego zastępstwie 
musiał nadstawić piersi. Obecnie pokazu- 
je się, że nie Millitre został rozstrzelany 
na placu Panteońskim, ale podobny do 


słyszę nagle po upływie może godziny, 
a było to o 8 rano w 
towny ogień plutonowy na bad linji od 
fortu Vanve wzdłuż ulice des Sèvres aż 
do Sekwany. Zrywam się do okna, o 
chyłam firankę; pożary okropne na Tro- 


ło kogoś spytać, a krwi sobie nie psuć 
niepotrzebnie. A 
ardzo naiwne też zdanie ma p. Wá- 
lenty o, klasycznćj filologii — że uczą 
jej dlatego, że tam było dużo bohaterów; 


ky Stanisławowi Krzyżanowskiemu [za 
opła pł 9 złr. 

b) Paulinie Zbyszewskićj za opłatą ta- 
ksy 50 złr. e piate 


poniedziałek, gwał- 


lecz gdy bohaterowie chrzęśćjańscy prze- 
wyższyli ich, więc trzeba to inaczćj u- 
rządzić z temi naukami. Ma rację p. Wa- 
lenty — bohaterowie nowszego świata są 
nierównie wyżsi, ale znowu filologja kla- 
syczna z inszych nieco przyczyn bywa 
.nauczaną — (o czém bardzo pięknie pi- 
"sze np. prof. Małecki w swoich wy- 


kładach mianych w Krakowie). 


"Pan Walenty rekomenduje (jego 
wyrażenie), żeby w szkołach liczbę 
godzin (już itak wielką) zwiększyć 
i zaprowadzić mundury. To re- 
forma! aże miło — trąci wprawdzie nie- 
co nahajką, tak, jak cała gderanina 
brewjarzem — ale eo kto lubi. I nie 
dziwnego, że staruszek radby chłopców 
wziąć ad coram i do ministrantury, 


bo u księży jezuitów tak bywało. 
Biedny p. Walenty gniewa się na wszy- 


stko, więc i na to, że w polskićj mowie 
dużo słów obcych, w ferworze tedy tnie 
„rekomenduję, adeptów, 
prowincje,restytucje, wizytato- 


sobie : 


rowie — to są według niego słowa pol- 
skie zapewne — bo on ich używa. 


Najzabawniejszóm jest, że p. Walenty 


tak rozumuje, jakoby nie on stał już po- 
za społeczeństwem, ale jak gdyby 
społeczeństwo stało pod nim. Jest u 
nas więcćj takich mumij, takich gana- 
ches, bardzo dobrze zakonserwowanych. 


To tóż i nie dziwnego, że organ dla 


cofania się o dumaniu p. Walentego, 
także swoje, zupełnie w tym samym gu- 
ście objawił dumania. — Nawzajem so- 
bie zrobili przyjemność. 

Wincenty Siemieński nadał na mocy przy- 
sługującego mu prawa rozdawnictwa stypen- 
djów fundacji ś. p. Siemieńskiego, przeznaczo 
nych dla kandydatów stanu nauczycielskiego — 
dwa opróżnione stypendja tój fundacji każde 
po 100 zła., poczawszy od roku szkolnego 
1870/71 Sebastjanowi Cholewce, słuchaczowi 
II roku kursu pedagicznego w Krakowie, i Ja 
nowi Wszołkowi, słuchaczowi I roku kursu pe- 
dagogicznego. 

Katedra historji powszechnćj w uniwer- 
sytecie krakowskim po ustępujacym prof. Wa- 
lewskim zostaje wakującą, jakeśmy już wspo- 
minali. W jaki sposób zechce rada ją obsa- 
dzić, czy przez konkurs, czyli też powołaniem 
— nie wiemy. Zwracamy tylko uwagę na to, 
iż zapewne dla dostapienia katedry stopień do- 
ktora wymaganym nie będzie, choćby dla tego, 
iż i prof. Walewski go nie miał; nie mieli go 
też prof. Karliński, Nowicki, Suchecki, Czyr- 
niański, wtedy gdy katedry swe zajęli; że 
wreszcie bez doktoratu filozofji wszedł i pan 
Szujski na miejsce, które dziś zajmuje. 

Anachronizmem byłby teraz wypadek podo- 
bny. jaki się zdarzył Kazimierzowi Brodziń- 
skiemu, gdy na list do krewnego swego ks. ka- 
nonika Janowskiego pisany w r. 1821 dnia 23 
listopada w sprawie pozyskania katedry litera- 
tury polskićj— zwrócono mu załączone książki 
przez niego wydane, z ubolewaniem, iż o kan- 
dydaturze w fakultecie, dla braku doktoratu, 
nawet mowy być nie może. I Brodziński stra- 
eonym został dla Krakowa. Korespondencję 
w téj sprawie, autografy, posiadał $. p. Ksa- 
wery Masłowski w swym zbiorze, który po 
śmierci jego sprzedano. łatwo sprawdzi”, bo 
nie trudno dowiedzićć się kto nabył te listy. 

(Tydzień). 

Ognie sztuczne. — Z przyczyny niepogody 
dnia 9 b. m. spalonemi zostana dzisiaj wielkie 
ognie sztucznę,na Błoniach, na które szanowną 
publiezność najuprzejmićj zaprasza. 

Michat Mądrzykowski, syn. 

Przykład godny naśladowania. — Dzien- 
niki niemieckie podają, że w Szwabji najlżej- 
sze są podatki gminne, ponieważ większa ich 
część opłaca się z dochodów otrzymywanych 
z drzew owocowych przy drogach, placach pu- 
blicznych it. d. Mnóstwo gmin w Szwabji 
ma z tego źródła po 10,000 florenów rocznie. 
W gminie Monheim rzad w r. 1858 musiał 
środkami przymusu zniewalać do takiego zasa- 
dzenia drzew owocowych; w r. 1868 gmina 
miała z nich już 3,700 talarów dochodu. W gmi- 
nie Reatlingen w r. 1860 zebrano 137,000 
szefli owoców, za które otrzymano 51,000 flo- 
renów. A żeby też policzono, ile pieniędzy za 
jabłka, gruszki i śliwki rok rocznie wychodzi 
od nas za granicę. 

Tarnów, 15 czerwca. — Z pomiędzy wszyst- 
kich dotad zawiazanych w Tarnowie towa- 
rzystw, najświetnićj się rozwija towarzystwo 
muzyczne; dzięki miezmordowanćj pracy pre- 
zesa tegoż towarzystwa p. Jasieńskiego; człon- 
ków przybywa coraz więcćj, uczniów a szczegól- 
nićj uczennic śpiewu jest znaczna liczba tak, 
iż śmiało można powiedzićć, że towarzystwu 
temu nie grozi upadek, jaki był udziałem tylu 
innych, a tóm samóm zapewnia się mieszkań- 
com Tarnowa przyjemne spędzanie czasu na 


wieczorach muzycznych. Wczoraj t. j. 14 b. m. 
danym był jeden z takich wieczorów, na któ- 
rym wykonane było: 1) Owertura Zauberfłóbe 
Mozarta na smyczkowe instrumenta. 2) Duet 
z opery Faust S$pohra na sopran i baryton. 
3) Fantazja na tema Du schönes fischermidchen 
Meyerbcera, na 4 ręce na fortepjan. 4) Piel- 
grzym, Śpiew na bas. 5) Chór męzki Wisła ma 
z odgłosem. Wszystkie te utwory wykonane 
były losyć dobrze a szczególnićj fantazja Me- 
yerbeera, z wdziękiem wykonana przez mło- 
dziuchne panny G... i sopran panny F. przy- 
czyniły się do uprzyjemnienia wieczoru; to też 
licznie zebrana publiczność odwzajemniając się 
koneertantkom, nie szczędziła przynależnych 
im oklasków. A...ski. 

Przeciwko ospie która w wielu miejscach 
w Europie epidemicznie panuje, zaleca dr. Cor- 
neljus w redagowanym przez dr. Hager i dr. 
Jakobsena czasopiśmie Industrie Blätter jako 
doskonały środek zaradczy czystość jak naj- 
skrupulatniejszą i dobra wentylację. Komu 
dana jest sposobność brania codziennćj kapieli, 
niechaj jéj nie zaniedbuje; także używanie my- 
dła zawierającego kwas karbolowy (mydło kar- 
bolowe) do mycia i kąpieli zasługuje na zale- 
cenie dla tych, którzy z chorymi zostawają w 
styczności albo cheą się zabezpieczyć przed 
zarażeniem. 

W Pamiętniku kieleckim z roku 1871 między 
innemi zamieszczone sa wiadomości o stanie 
przemysłów w gubernji w roku 1868: 

Przemysł górniczy: produkcja fabryk przed- 
stawia następujące cyfry: zakłady skarbowe : 
B ałogon wyrobił 2373 odlewów metalicznych 
i 7964 pudów blachy żelaznćj, w ogóle na rsr: 
19,518; Samsonow 1600 pudów żelaza kutego, 
w zakładach suchedniowskich 6774 pudów me- 
talu, w Bobrzy różnych wyrobów żelaznych 
(drobnych i gwoździ wyrobiono za 11,414 rsr., 
w Szarochowicach 55,577 pudów różnego me- 
talu, w Sławkowie 8328 blachy i 23,980 pu- 
dów cynku. W zakładach prywatnych: w Szcze- 
śnie wyrobiono 5400 pudów żelaza, w Kraśnie 
12,500. grubego żelaza i2400 pudów blachy, 
w Burdowie 1250 pudów żelaza, w kopalni bo- 
lesławskićj wydobyto 75,000 pudów galmanu, 
w Borowcu wyrobiono 4000 pudów żelaza, w 
Ewelinie 2500 pudów żelaza, w Chrząstkowie 
4250 pudów, w Kłedziu 6000 pudów, w Ku- 
‘nicy 5800 pudów, w Zawadzie pileckićj 5000 
pudów żelaza. 

Przemysł gospodarski: Według wiadomości 
z tegoż roku w gubernji kieleckićj produkowa- 
no: słodu suchego 73,695 pudów, zielonego 
144,700 pudów, kartofli 228,070 pud., grochu 
i buraków 4209 pud., trunków spirytualnych 
wyrobiono w ogóle 33.882,077 stopni czyli 
33,882*077 wiader, co przyniosło akcyzy skar- 
bowćj 791,672 rsr. Fabryka cukru w Kazimie- 
rzy wielkićj wyrobiła buraków około 4000 pd. 

Przywóz towarów do gubernji wynosił; wy- 
robów płóciennych na 220,000 rśr., koni i by- 
dła na 62,000 rsr., wina austrjackiego i węgier- 
skiego na 58 000 rsr., wyrobów wełnianych na 
23,000 rsr., machin i narzędzi rolniczych na 
17,000 rsr., jedwabiu wyrobionego i surowego 
na 13,000 rsr. 

Wywieziono różnego zboża na 303,930 rsr., 
wełny na 50,930 rsr., nasion ogrodowych i o- 
leju na 11,500 rsr. 


Kobiety w uniwersytecie. — Rząd rossyj- 
ski pozwolił kobietom uczęszczać na wszystkie 
wydziały, ale tymczasowo tylko w jedynym 
uniwersytecie helsingforskim w Finlandji. — 
W skutek tego mnóstwo kobiet z Petersburga 
udało się do Helsingforsu, pomimo trudności 
jakie z początku może przedstawiać nieznajo- 
mość języka szwedzkiego. Pragnienie wyższćj, 
uniwersyteckićj nauki u kobiet rossyjskich już 
oddawna było widocznóm, ale dotychczas rząd 
stawiał przeszkody. 

Przeciwko opłacie szkolnćj.— Rząd ros- 
syjski zapewne dla zmniejszenia liczby uczą- 
cych się, miał zamiar zaprowadzić w Finlandji 
opłatę szkolną. Projekt ten wywołał dość 


silna opozycję, na czele którćj stanał profesor 
Topelius, którego mowa była bardzo | 


nywającą. Topelius nie wdawał się w zby: 
teczne: rozumowania, ale faktami przekonywał. 
jak bezpłatne udzielanie nauki wywarło wpływ 
zbawienny na oświatę Finłandji. „Ojciec Por: 
talisa, powiada przeciwnik opłaty szkolnćj, był 
pastorem w oddalonóm miasteczku Witasari, 
ciągle chorował i środków materjalnych prawie 
żadnych nie miał, syn zaś jego wychowywał 
się kosztem krewnych. Gdyby proponowana 
dzisiaj opłata szkolna wówczas już istniała, 
Henryk Portalis nigdy nie byłby w szkołach, 
a Finlandja utraciłaby jednego z najznakomit- 
szychamężów. _Jakób 'Tengstrem był synem 
ubogiego adjunkta w miasteczku Hamlekadlebi 
i tylko, dzięki pomocy krewnych, mógł uczęsz- 
czać do szkół; zapewne że to mu nie dałoby 
się przy zamierzonych reformach rządu rossyj. 
skiego. Elijasz Lenrot, syn wiejskiego krawca, 
poszedłby w ślady ojca, gdyby upowszechnie- 


e 
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KRAJ z niedzieli 18 czerwca. ; 
A E O O A R a ZORRO —0>0— | 
nie oświaty wówczas miało takich przyjaciół 
jakich ma obecnie. Jan Ludwik Runeberg, syn 
ubogiego flisa z Jakubstadtu, byłby bezwatpie- 
nia flisem, znaczna opłata utrudniłaby mu wstęp 
W podobnież trudnych okoliczno- 
ściach wychowywał się Jan Wilhelm Snelmann 


do szkoły. 


i wielu innych znakomitych mężów Finlandji. 
Jeżeli projekt rzadowy przejdzie w sejmie, 


a opłata w szkołach będzie zaprowadzona, nasz 


ubogi kraj będzie pozbawiony większćj części 


swćj inteligencji, a druga część nie zdoła utrzy- 
mać go na przynależnóm stanowisku w obec 


innych ludów.* Mowa wywarła wielkie wra 
żenie; wnioski rządowe sejm najpewniej odrzuci. 
Teatr. — W niedzielę dnia 18 czerwea da- 
ném będzie: „Paziowie królowćj Marysieńki,“ 
operetka komiczna w 2 aktach, muzyka Sł. Du- 
nieckiego, libretto P. Dunieckiego; „Takie one 
wszystkie,“ komedja w 1-ym akcie p. Karola 
Nauey, przełożona przez J. Narzymskiego. 
Korespondencja redacji: ks. A. St. Nie 
mamy adresu /\. Prosimy, ale niezbyt ob- 
szernie. 
SEE ASEET ATAK SA EA SANESA OET, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie tygodniowe „Kraju* 
o lwowskim handlu zbożowym i surowcowym. 


Lwów 16 czerwca. 

P. Przedewszystkićm pospieszam z doniesie- 
niem, że w sprawie poruszanćj kilkakrotnie w 
waszym organie zmiany taryfy kolejowćj i bu- 
dowy szpichlerza izba handlowa na przedwezo- 
rajszćm walném zebraniu powzięła uchwałę tej 
treści : „Izba*wniesie przedstawienie w tćj spra- 
wie do ankiety transportowćj w Wiedniu, jako 
i do jeneralnćj dyrekcji kolei Karola Ludwika, * 

Nie ziściły się więc nadzieje osobistego wsta 
wienia się w tój tak żywotnój sprawie, ba nawet 
ico do uchwały powyższćj radził p. Schellen- 
berg, aby przejść do porządku dziennego; ale 
w skutek energicznego wystąpienia wnioskodaw- 
cy p. Filipa Hochfelda, jako téż członków izby 
pp. Herza, Gebharta i Rukera pan Sch. eofnał 
swój wniosek. 

Dowiadujemy się, że rada miejska ma po- 
czynić kroki w téj mierze. Byłoby to rzeczywi- 
ście odpowiednićm, gdyż wchodzą tu w grę 
interesa gminy. 

Dźdżyste powietrze przybrało niestety u nas 
charakter stałości; ogólnie pragną tu pogody, 
bo nadzieje obfitych zbiorów łatwo zawieść 
moga. 

Pod wpływem powietrza ceny ziemiopłodów 
częścią utrzymały się stałe z przeszłego tygo 
dnia, częścią poszły w górę. 

Pszenicę notujemy białą i żółta 9.60 do 
10.40, średnie gatunki 8,75—9.25. Wywóz 
mnićj ożywiony. 

yto, ceny wyższe; kupowano je tylko na 
potrzeby miejscowe po 5.50—5.85. 

Jęczmień również więcćj ożywiony, po 
4.50—4,85. 

Owies 3.40—3,50. Interes mały. 

Rzepak, stały, przy małym interesie; dla 
tego ostatnie ceny 13.25—18.50 loco Lwów 
pozostały nominalnemi. 

Lnianka loco Lwów 9.25—9.50. 

Spirytus, brak gotowego towaru, ceny 
wyższe. Notujemy: 19.75 dają, 20.25 żądają. 

Wełna. Ceny stałe i niezmienione, między 
105 a 125 zła. 

Andrychów 13 czerwca. — Pszenica 0.—, 
żyto 3.95, jęczmień 3.—, owies 2.15, kuku- 
rydza 4.50, ziemniaki 1.60, koniczyna 32, 
siano 1.60, koniez 2.—, słoma 1.50, drzewo 
twarde 8, miękkie 6.30, ft. mięsa 0.19, masa 
masła 1.10. 

Biała 13 czerwca, — Pszenica 5.90, żyto 
3.90, jeczmień 3.10, owies 2.20, kukurydza 6, 
groch 6.80, bób 6.40, soczewica 8, proso 7, 
tatarka 4, ziemniaki 1.76, siano 1.50, konicz 
1.90, słoma 1.60, centnar wełny 60—120, 
drzewo twarde 10, miękkie 7.50, funt mięsa 
0.26, centnar lnu 20, konopi 24, koniczyna 28, 
robotnik dziennie 0.40— 0.60. 

Nowy Sącz 9 czerw. — Pszenica 5.38, żyto 
4.15, jęczmień 3.10, owies 2.20, groch 5.50, 
kukurydza 3.60, ziemniaki 2, koniczyna 36, 
siano 2.380, słoma 1, drzewo tw. 8, miękkie 5, 
funt masła 0.45, okowita 0.50. 

Rzeszów 12 czerwca. — Pszenica 5.25, żyto 
3.80, jęczmień 2.60, owies 2.05, groch 4.25, 
fasola 5.25, tatarka 2.70, proso 2.90, ziemniaki 
1.50, koniczyna 25, siano 1.55, słoma 0.95, 
drzewo twarde 13, miękkie 8, okowita 0.72, 
funt masła 0.42, mięsa 0.19!/ą, kopa jaj 0.90, 
centnar lnu 24, konopi 20. h 

Wiedeń 12 czerwca.— (Targ wotowy.)— Na 
targ dzisiejszy- dostarczono wołów opasowych 
galicyjskich 2555, węgierskich 1063, a z pro- 
wincji niemieckich 300; razem 3921. Ważyły 
po 1100—1300 ft. para, wyborowe zaś 1300 
1450 ft., a takich było 1000. 

Targ—z powodu zakazanego wywozu i wiel- 
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Jéj wiele racji. 


Pile nięd z y. 


kiego przypędu bydła— był przygnieciony, ceny 
spadły o 1.50—2 zła. na centnarze. 

Płacono za centnar galicyjskich 30—31.50, 
mołdawskich 37—31, węgierskich 30—31.75. 
Tylko jednę wyborowa partję płacono po 33 
do 88.50 zła. za centnar. 

Peszt 13 czerwca. (Targ zbożowy.) — Dowóz 
pszenicy mały, cena jćj podniosła się o 10 do 
15 centów. Chęć kupna ożywiona. 

Płacono pszenicę za 83 ft. 5.90, za 87 ft. 
6.50; żyto 3.40—3.45, jęczmień utrzymuje się 
w cenie 2.35—2.75, owies 2.15—2.20. — 
Centnar szmalcu 33.50—384 zła. Spirytus en 
gros 511/,—513/,, a cząstkowo 53 e. za stop. 


Wiadomości urzędowe. 
Ustawa z dnia 8 czerwca 1871 roku 
moca któréj upowaźnionćm jest ministerstwo 
reprezentowanych w radzie państwa królestw 
i krajów do zawarcia z ministerstwem węgier- 


Florencja 16 czerwca. Gazetta d Itatia 
donosi, że papież podpisał bullę, która 
w razie śmierci jego uwalnia kardynałów 
od conclave i naznacza następcą kardy- 
nała Patrici. Rządy nie pozwolą zapewne 
na tę samowolę. Od 1 ipea będzie już 
w Rzymie urzędował stały prefekt 
włoski. 


Przeglad polityczny. 


Piszą nam z Paryża pod dniem 10go 
czerwca. 

„Szkoła polska na Montpar- 
nasse została zamkniętą. Do końca b. 
m. dostają uczniowie po 40 fr. na życie. 
Niemogący zaraz wyjechać mogą pozostać 
w szkole do 15 sierpnia, poczóm muszą 
się usunąć, gdyż budynek przerobiony 
będzie na dom prywatny. Zapewniał o tóm 
skiem ugody względem dodatkowćj kwoty na budowniczy ks. Władysł. Czartoryskiego. 
wspólne wydatki pochodzące z wcielenia je- Dyrektor obiecuje tym uczniom, którzy 
dnéj części Pogranicza wojskowego do zarzą- |JUŻ 8ą w szkołach rządowych 50 fr. mie- 

du cywilnego. sięcznej pensji, dla dokończenia szkół, 

Zgodnie z uchwałą obu izb rady państwa lecz nadzieja ta jest wątła, bo oparta na 
rozporządzam , co następuje : spodziewanćj ofiarności rodaków. Szkoła 

Upoważnia się ministerstwo reprezentowa- batiniolska także będzie Pm zwa 
nych w radzie państwa królestw i krajów do |TIĘtA Z końcem roku.. „Mićkiewicza 
zawarcia następujacćj ugody z ministerstwem ładysława uwięziono w Le Mans 
krajów korony węgierskiej względem dodat- | PSZ powodu, boć przecie nie może odpo- 
kowój kwoty na wspólne wydatki pochodzące wiadać za to, że z domu, w którym miał 
z wcielenia jednój części Pogranicza wojsko- księgarnię w Paryżu, padły strzały na woj- 
wego do zarządu cywilnego pod tym wyra- sko, Armaud Lóvi wspólnik jego księgarni 
żnym warunkiem, że wyłącza się z tego tym- m pył najniewinnićj przez Wersal- 
czasowo okręg Sichelburg i gminę Marienthal, | ©7J. ów r Sy: jak i Dalewski. ; 

i że przy regulacji ustanowić się mających bę anı daf ce zostali: Malakie- 
granic roszczenie księstwa Krainy do tych o- moż: Dock W s pb rainos 
kręgów należycie uwzględnionćm zostanie, a rski, i 8 0, HOWICKI, Oławiński, 
regulacja granie do przyzwolenia reprezenta- Waszkowski, N widziński , Kompański, 
cji państwa przedłożona będzie. Turski, Biernacki, Kossakowski, Rozwa- 

$. 1. Ponieważ w ciągu r. 1871 dwa puł- | dowski, Kwiatkowski i wielu innych. 

ki warasdyńskie i gminy Zengg i Sissek do Takieto obecne położenie Polaków. — 
zarządu cywilnego wcielone będa, przyczyni Czyż kraj nas nie poratuje? czyż 
się państwowy skarb węgierski w miarę tego | W Galicji dadzą się nam osiedlać?... 

okręgu do wydatków uznanych za wspólne w Ministerjalna większość rady państwa 
i zakończy dziś zapewne budżet na rok 


ehrześcjaństwa w Europie — 


uwydatniły się różne odcienia 


za monarchją. 


Ostatnie telegramy. 


jęta w drugićm czytaniu. 
posiedzenie we wtorek. 


ek 


czystość przypomina tryumfalne obchody | 
barbarzyńców, którzy na gruzach cywili- 
zowanego świata starożytnego wyprawiali 
krwawe orgje i teutońskim zwyczajem 
upijali się z czaszek swych wrogów. 

W Paryżu rozpoczął się już ruch przed- 
wyborczy, tworzą się komitety, odzywa- w 
ją się zgromadzenia wyborców i t. p. — 
Trzeba przyznać, że „stolica cywilizowa- - 
nego świata“ ma żywot podobny do wę: 
ża, którego pasiekane części jeszcze się. 
ruszają i dają znaki życia. Któżby się - 
spodziewał, że po tak okropnych kata-- 
strofach jakie miasto to dopiero co prze- A 
szło zdobędzie się ono tak prędko na 
nowe życie polityczne. W redakcji dzien- * 
nika Opinion nationale zgromadzili się w ` 
celu narady przedwyborczćj dziennikarze ” 
i politycy paryzcy; w zgromadzeniu tem 

Pa: i 
jedni oświadczyli się za republiką drudzy ~ 


światu dziewiętnastowiekowe Ëpanowapie ; 
—uro- 

> : 
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Wiedeń 17 czerwca. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu izby posłów rajchs- ? 
ratu dokończono obrad nad wszy- ` 
stkiemi pozycjami preliminarza bud- y 
żetowego. Ustawa finansowa przy- y 


Przyszłe 4 


Berlin 17 czerwca. Cesarz wezo- ` 
raj w przemowie do deputacji przy - 
odsłonięciu pomnika rzekł: „Cośmy » 
w najgłębszym pokoju uknuli (er- ý 
sonnen), dokonanem zostało dziś ja- ” 
ko pomnik kończący jedną z najsła- 
wniejszych, lubo najkrwawszych wo- 
jen nowszych czasów. (Więe cesarz - 
przyznaje teraz, że wojna nie była ? 


ir 
» 


ustawie z dnia 21 grudnia 1867 dotyczącej |7A% } : 2. i È 
wspólnych spraw wszystkich krajów T 1871. Jest to dopiero pierwsza część ro- Ra, ale uknuta przez „A 
chji austrjackićj (D. u. p. 1867 nr. 146), po- boty, do której ministerstwo powołało dzi- Niemców £). za 
cząwszy od Ígo stycznia 1871 w tym stosun- |Siejszy rajchsrat. Wkrótce zapewne maj Gdyby nas król.... (który? czy. 


ku, iż w corocznie ustanowić się mającćj su-|5Ię rozpocząć druga część tćj roboty, bud- 
mie wspólnych wydatków kwota wynosząca |Żet na rok 1872. inisterstwo wydało już 
1/49% na rachunek państwa węgierskiego odli- okólnik do prezydjów dyrekcji skarbo- 
czona zostanie; pozostająca zaś po tém stra- wych, aby przygotowały potrzebne do ze- 
ceniu kwota rozdzielona zostanie w stosunku stamichja preliminarza na r. 1872 elabo- 
kwot ustawa przepisanym miedzy kraje koro- | TAtY- i 5 F2 
ny węgierskićj i resztę krajów eA oe. 1 kil wd o zd 015 a hH 
mości. cn g A- 
$. 2. Jeżeli i inne części Pogranicza woj. | WY % ministerstwem -. ssa Pc DY 
skowego do zarządu cywilnego wcielone zo- zażądała od pda z P i deftvt 
staną, natenczas zapłaci skarb węgierski z ko- bliższych sj riżeryp) =: z d PZ, dków 
sztów na sprawy uznane za wspólne 16/10% ines akow o n mi «= i do 
tak: jak $o określą $. 1 fo jest. w tea PpP- obrad nad Or PA wojny 3 X k 1972. 
sób, iż z corocznie ustanowić się mająećj su- IMinistor zaś Atad oj Ja a T s ó. 
my wspólnych wydatków, najpierw kwota wy- badè I ąda najprzód uchwalenia 
nosząca 2% na rachunek skarbu węgierskie- 1 etu wspó nego na r. 1872 zanim ST. 
go odliezona zostanie, a po strąceniu tém zo- aże stan finansów w Austrji w r. l E 
stająca suma według prawnie oznaczonego sto- „Dzienniki „wiedeńskie odały RE a) 
sunku kwot, między kraje korony wegierskiéj | Wiadomość, jakoby hr. rents pv 
i resztę krajów jego cesarskiéj i królewskiéj wiaśabich: prowięcji Bosch; Dedan 
A A HRA 1871. go królestwa Ilirji; Wiener Abendpost za- 
Franciszek Józef mp. przeczyła téj pogłosce. — Naszém zda- 
Hohenwart mp., Holzgethan mp., Scholl mp., mary pt zjednoczone Ilirji pik 
Jirecek mp., Schaeffie mp., Habietinek: mp., SG a aidia; ek oódęgc kotlik 
ze z» I i krajów południowo - austrjackich, które 
Ustawa z Il maja 1871 nie mają żadnćj podstawy narodowój, jak: 
względem pomieszczenia kas powiatowych s i : ME > OWEJ) 
szkolnych i funduszów na pensje dla nau- Styrja, ya ky, z acz; i t. d. 
sc : esarz niemiecki mową tronowa zam- 
; czycieli w urzędach powiatowych. knął sesję sejmu memiesciejii Dzienniki 
sei z wez obu izb rady państwa niemieckie podają dosłowne brzmienie tej 
rozporzadzam, co następuje : : y Mi 
$. 1- €. 2, aiiin skarbu ma na żą- mopy: któro boni, say ij 
danie krajowych władz szkolnych poruczyć c. ści ogra cznem. re r 
k. urzędom podatkowym zarząd pieniędzy i ts sto x: zeszły sie WOCzOraj 1 zajęły 
dokumentów należacych do powiatowych kas ike ek jeo eg 5 jubi- 
szkolnych i do funduszów przeznaczonych na say charaktać 31 cdj otobi: kościół 
pensje dla nauczycieli. m «kkatokoki obchodził jubileusz 25 letni du- 
j9 Bo Wykonanie tój stawy polec się mi: chownego swego naczelnika. Druga uro- 
Eżtrom_ skarbu Mow czystość ma charakter więcćj narodowy: 
naród niemiecki obchodzi krwawe zwy- 
cięztwo odniesione nad narodem sąsie- 
dnim. Pierwsza uroczystość przypomina 


ków wypuścił. 


gnowana. 


Akcje b 


Usposobienie giełdy : spokojne. 


Wiadomości telegraficzne. 


Berlin 16 czerwca. Skarb państwowy 
pruski ma być zniesiony, a zlany z 
niemieckim. 

Wersal 15 czerwca. Dzienniki pochwa- 
lają bardzo manifest republikańskićj le- 
wicy. . Minister wojny Cissey wyznaczył 
4000 orderów dla armji Bazaina. Mac- 
Mahon podał się do dymisji, uważając 
swój obowiązek za spełniony. 

Trochu wyjaśnia w zgromadzeniu, że 
ci, których jakoby Prusaków kazał był 
więzić, okazali się wojskowymi rokoszu, 
x np. Dombrowski. Dziwi się, że 
Bismark mówiąc o komunie, przyznawał 


ELETE IN SOPE TKO AWIWIE ARES A BSS TEESE ARSS ASNE S 
Nadesłane.) 


stawiają wszelkim lekarstwom, a mianowicie: 


kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podezas błogosławionego stanu, di 


mogły dokonać żadne lekarstwa, a pa co między innemi mamy świadectwo Ojca św., 
dworu hr. Pluskowa, margrabin; de Bréhan. 

50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa. A 
(Kuracja Nr. 68,471). 
Scene ZOZEEEEZPAEEECA. an UEOZEEY WIDE 
du Barry, to jest od dwóch lat nie czuję więcćj d 
moje wyprostowały się znowu, 


stary Fritz?) widzieć mógł, byłb 
zadowolonym z ludu i z wojska. 
Oby pokój wielu ofiarami zdobyty 
był także trwałym. Do nas ME 
przyłożyć rękę, aby się to stało. 7 
Londyn 17 czerwca. W izbie wyż 
szćj oznajmia Granville, że rząd za 
salski wszystkich uwięzionych Angli-- ' 


Kursa. — Wiedeń 17 czerwca g. 2— ` 
Akcje kredytowe 290.30. — Lombardy 3 
176.40. — Losy z 1860r. 100.30. Losy + 
z r. 1864 127.—. — Akcje franko-austr. * 
121.—.— Napoleony 9.83—.— Akcje kol. - 
galic. Karola Ludwika 251.50. — Akcję t 
kolei lwowsko-czerniow. 173.75. — Akcje - 
kolei północno - wschodnićj 164.50. — ; 
Akcje banku 779.—, — Akcje banku $ 
związkowego (Vereinsbank) 106.50. — - 
u jeneraln. 89.50. — Renta 7 
w srebrze 69.10. — Obligi indemnizacyjne - 
galicyjskie 75.30. — Akcje banku wied. » 
dla obrotu ogólnego 171.—. — Akcje + 
anglo-banku 246.—, — Akcje kolei rząd. ' 

1 
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Delikatny pokarm leczniczy Revalescière du Barry usuwa wszystkie choroby, które opór 
czoły ` 


Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gru 


Pożywnicjsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u « 


z 
Prunetto (pod Mondovi) d. 26 października 1869. 3 $ 
Wielmożny Panie! Mogę go zapewnić, że od czasu kiedy używam cudownej Revalescitry 
otegliwości wieku, ani ciężaru 84 lat. Nogi 
wzrok mój odzyskał dawna bystrość, tak że nie potrzebuję wi 
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Florencja 17 czerwca. Jenerał Bertole 1 
Viale udał się do Watykanu do kardy: s 
nała Anton: llego. Ten przyjął go na I 
uprzejmie i oświadczył, że zaniesie papie: - 
żowi jego życzenia od króla. Przybyli cus 
dzoziemcy udali się w liczbie 440 do ko- 
ścioła św. Piotra, gdzie odsłoniono napis. 
na pamiątkę papiezkiego jubileuszu. Mia- 
sto spokojne, gwardja narodowa skonsy- 
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426.50. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
172.75. — Akcje kol. Rudolfa 1645Q— 
Akcje kolei pardubickićj 178.75,— Akcje -> 
kolei północ. 229,—, Tramway 224.25, — + 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumpłowicz. i 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. a 
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błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, ` 


zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głowy, $ 


> 


melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień, czego 


T żądają| płacą -Ti ają! płacą ządają płacą okularów; żołądek mój wzmocnił się tak, jak gdybym miał dopiero 30 lat. Słowem czuję s 
Akcje kolel: © złr. w. a. Rwa. złr. w. a. ME PRA miewam znów kazania, spowiadam, odwiedzam chorych, odbywam dość dal 
zę gro. 7 re Napoleon d'or ...... TYL Kol. Ferd, za 100z.MK.50/Ą] 92 —| 91 80] Berlin za 100 t. 5 skonto <a RuRaz. ©; Et: cy "AE umysł i dobrą pamięć. Proszę pana ogłosić tę mo, 
pre RE Fium6ec. sA r ai > m. WA. 50 88 50) 87 50 Frankf. za 100 f.4 „ {103 50/103 35 deklarację, gdzie i kiedy zec 1ce8Z. E Z aaa : 
(szeską zach. na 200 złr.j: 7 (sr. pł.) 59/1056 25,106 —| Hambrg 100 mark4 91 10| 91 — Piotr Castelli, są 
Listy zastawne. — » . północ. „ 150 ., Ą Karolą Ludwika n A sai. 10 ft. st. Bian 123 90123 80| < W puszkach zawierających 1/, ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 zły 50 k rą 
dze. W SAARE Radni: * 800 złe. ANOD Bsi400 —| 7È za 100r.24, | — — — —|5 ft. 10 atr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złe. if 8 
ZACZEP — Frana. > = Thar tu dołów ara Monety: | Revalescitre Chocolatże w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżan 
POD SRO, Kar Ludwika 200 , "I; emisja na 300 złr. 50] 79 25) 79 —| Dukaty ważne........| 5 89 6 88|2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50%r., na 
n. n bankowł. GE 91.—| 90 —] „1 75) "%%e,.,,,, Koszyc. Bogum. 170 „ ZEF 4 50/ apoleony .+:.-+..-..| 984 9 88 filiżanek 2 złr. 50 kr, na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 fliża: 
Lwow-Czern. na 200 E > s 50, R 0 n AET rE S e... .f121 75/121 50 20 slr.: 576 fli rajay: = ” aga wes 
kolei. inoen. zach. gustr..... ; 5 | i m iżan . i ; 02! 
; Asa Karola Lud]. 1854 40 Redel P r RN a Blodmiogr. 200 pa 5 = Roza ać wiska, 54 76 7 SPOZA mokia Eo ją» PS zee zain aa 1 
Akcje gal. ko A dad aj R e 7 500 1860 SĘ Siedmiogrodzka „ 209 » Rządowa ......na 500 ga T RN Takis. 3 . eh — 4 k | £ et comp. w Wiedniu Wallfise 8; w Krakowie Jakób Goldw , przy ulicy Florjań ; 
a a E r ia 10074860 BON E A AC n Il emis. n_n zoj Listy zastawne. ... 50] 85 30| 84 75|w hotelu pod „Różą,* i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą;* w Peszcie Törö 
Akcje banków. BA io isot TranaWky zoa e RE, spoty zn jg Tj p n --:- A/d 76 25| 76 85|w Pradze J. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowio Rotlender und Sigmund Ruckers wí 
Akcje banku krakowskiego Gia "3 i J Południowa na 509 Ba Bony 1870 za T4 A $ 50/, — bor pa ird oo s z © 5 niowcach Schnirch; w Klausenburgu J. Kronstiidter; w Bochni J. E. Bulsiewiez. 
4 ...222242000000038* p 2 < A | a ak si 
z wpłatą 80 lr, | Oblig. ind. gal...... 50] b ję ię AKITA waj w 18TB oy i » Si 38 _| Pożyczka głodowa 7%9/,]100 50| = = | ==> ZEE WY paz 
Akcje banku gal. hipotecz ao wsc U w 48775, n 60%, Jukat ważny.........| 587] 5 81 Zaraza bydła, która niedawno temu zajmowała tylko nieznaczną przestrzeń, przy z. 
e 4 Akcje przem. | Listy zast: Losy prywatne: ri ZEE zp or 5 kę, teraz znowu nagle wielkie rozmiary i potrzeba wspólnćj pracy wszystkich gospodarzy wiejs E 
. 1 zk 0 złr. erjał Fo8. ..-... Ą ST s sii A niu się zarazy. ... Ę 
sys Mo AUIE. wa Ty 50, Kredytowe na 100 fi. wą. Rubel srebr.......-... 1 96] 1 go] właścicieli Pa, Jez BĘ ays połožona $enið sav bngmi Eak ży względem naro: 
Obligacje indemniz. galicyj. 2 at Bod.-Cred. 100 8. * : kę: Arge Przedmiot tem jest dla każdego posiadacza bydła w szozególnóści, zglę y: 
pacj g Akcje bankowe: zast. galicyjskie 4 lary ioeo 5 » mk, T papierowy......| 1 6 j go posiada 6 szyi aR E G 
„ poż. głod. galic T s .galicyj 50, Żeglugi na Dunaju 100 „ alar praski .....-... 185] 1 62|dowo ekonomicznym w ogólności tak wielkićj wagi, że we ug HRzRA : 8 
Rassyjskie premje z r. 1864 Anglo-austr. za 100 ztr. „|: S a PADA Hyp. 6% Keglewicza.... na 10 , SWOJE NRA PEIE 123 — 121 50 | potrzeba, byśmy częścićj mówili o nim i przypominali środki ostrogności wa naj epsze dot ad 
Boa 2 sun te pór Nh 1 mani. zap Włoś. 0), a Ask DA 40 GL; sof WARSZAWA, 14 czerw. | Rs. k. | Rs.k. |uznane, któremi są: Przeszkadzanie wprowadzeniu zarazy, czyste utrzymanie, prztwietrzańić i kas 
e z j a 4d... N » i $ i Ś h pO O ais Ae 0 
Ee ŁK 05 Piac" osad) ada śdaóg ADI SE á —| Listy vast. serji 1.. 40/] 88 78| 88 28 | dzenie siajen unikanie prseń pora DASZZ 24 daje k b ki 5 
Waluty. Kredyt. handl. przemysł... n BaS węgierskie gi 5i a RAN APTN ARA 0] » „ „ 2.. 4%] 87 61) 87 11 Pewny jest skutek, jeżeli się codziennie daje (orneu uryskiego proszku dla bydła, s 
Srebro pol, st. za 100 złr. Dyskontowy str. «suis. MZ: Ah) - St. Genois » 40 „ mk. Al BAK zp wade ze 7 s e 7 p czego nie powinien zaniedbać posiadacz bydła, osobliwie podczas zarazy. Mamy doniesienia, 
» nowe obr. 100 złr Franco austr...:+::11... Obligi pierwszeństwa: stanisławow. » ea » waj SOT og L Poż, arię (eo o 150 —| — — | według których nawet w okolicach na zarazę bardzo narażonych ocalały gospodarstwa, w których 
Bankn. pol. 100 złr....... Krakowski hand. przem. . Kolei czesk. półn. kg dl Raz ss. n100 n mki 122 —| n. „ur.1866.. 5%]143 —| — — | przestrzegając powyższych środków ostróżności, dawano także regularnie codziennie po je 
Ruble ros. za 100 rsr..... Galicyjski krajowy. -sse a Ą ee? AE sof Win dischęrita. 20 3 i „_| Akcje kol. warsz.-wied. = — = g; do dwóch tótów korneuburskiego proszku dla bydła na jedno bydlę; przez to bowiem działaln 
Talary pr. za 100 tal..... Elib bezp zł. w. 3. 50/, z n  warsz.-bydg. 4 |. [organów trawienia wzmogła sięgą zaraż żlhwe wpływy na zwierzęta osłabły. 7 
` Srebro nowe aastr........ "El? em.1862, _ » 5% Wóksie: A 3 Mice A SAH 50] — — Miejsca, w których można + ; b ©. k. uprzywilejowanego korneuburskiego proszku. dla 
Dukat ważny ssesessers EM. „ 1889, ALL! Augstrg, a 1004. nieragij Weksle weWiąd. za160z| 21 35| 91 12! bydła, wymienione sa w ogłoszeniu 1a drugićj stronie tego numeru dziennika. : 


g 
Naj sm, 


Obwieszczenie 


1 WydziałRady powiatowéj Pilznień- 
skiéj podaje do powszechnéj wiado- 
mości, iż w dniu 30 czerwca 1871 
począwszy od godziny 10 przedpo- 
łudniem odbywać się będzie licyta- 
cja in minus przedsiębiorstwa bu- 
dowy drogi powiatowćj z Pilzna 
do Czarny, a mianowicie przestrze- 
ni tej drogi 2052 sążni obejmującćj 
za ogólną cenę wywołania 6525 złr. 
131, ct. w.a. przeż oferty pisemne, 
a to na całe przedsiębiorstwo, lub 
częściowo, na dostawę szutru, ro- 
boty ziemne, lub budowę 'mostów. 

Oferty pisemne ostemplowane i 
zaopatrzone w 100/, wadium oddane 
| być mają w kancelarji Wydziału pow. 
w Pilznie najpóźnićj dnia 30 czerw- 
ca b. r. do godziny 10 zrana, z 0- 
$wiadezeniem, iż licytujący przyjmuje 
znane sobie dobrze warunki licy- 
| tacji. 

Zatwierdzenie aktu licytacji zależy 
bezwarunkowo i wyłącznie od u+ 
| chwały Wydziału powiatowego. 
|  Szezegółowe warunki licytacji i 
| kontraktu, tudzież plany i kosztory- 
| sy przejrzane być mogą każdego 
czasu w Kancelarji Wydziału po- 
` wiatowego. 

" Pilzno dnia 14 czerwca 1871. 
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Prezes 


„ALRAT NSZ 


SE. 
BALSAM VETORINIEGO 


Powszechnie znany niezawodny śro- - pq 
dek na cierpienia reumatyzmowe, ner- 
wowe fuksje, ból zębów, ból głowy, 
wszelkie kurcze, czkawki, biegunki z za- 
ziębienia, leczy tak zwany tie doulou- 
qeux, szkorbut; codzień używany Z zi- 
mną wodą do płukania ust, chroni od 
zepsucia zębów, wzmącnia dziasła i po- 
zbawia nieprzyjemnego odoru ust, leczy 
wszelkie sparzenia i spieczenia bardzo 
szybko, podobnież wszelkie rany niebez- 
pieczne, zastarzałe lub zaniedbane i chro- 
ni od zgorzeliny (Brand); leczy różne 
słabości ócz, niszczy opalenia od słońca 
nadając twarzy czerstwość i delikatność, 
gładzac zmarszczki. 

Cena jednego flakonu 1 złr. 50 cent. 
w. a. Utrzymują ten balsam w Krako- 
wie pp. apt. W. Redyk, dr. Sawiczewski, 
E. Stockmar, J. Jahn, J. N. Walter, a 
we Lwowie i na prowincji każda prawie 
apteka i znaczniejsze handle. 


Odznaczone w Paryżu 1870. 


Do pana 

G. A. W. Mayera w Wrocławiu 
wyrabiającego przewyborny biały syrup 

piersiowy. 

Poczuwam się Z własnćj woli do o- 
bowiązku, bym Wmu Panu złożył po- 
dziekowanie za biały syrup piersiowy, 
który już od kilku lat, jak i tego roku 
znowu okazał się dla mnie nader zba- 
wiennym i którego siła lecznicza cią- 

le tak zbawiennie skutkowała na mo- 
je słabości piersiowe i kaszel, że nie 
zaniedbam go zażywać, jeżeliby zno- 
wu miały sie powrócić u mnie słabości 
piersiowe, do czego budowa mego cia- | 
ła bardzo skłonna, osobliwie podczas 
ostrego powietrza, a mianowicie pół- 
nocno-wschodnich wiatrów. Składam 
więc Panu za to najszczersze dzieki 
i przyrzekam z najczystszem sumie- 
niem zalecać tenże syrup każdemu, 
kto tylko popadnie w taka jak ja sła- 
bość piersiowa. 

Pomimo 59 lat mego wieku, przy- 
chodziłem po zażyciu tegoż zawsze do 
sił tak, że mogłem znowu z młodzień- 
cza siła załatwiać swoje interesa. 

Przeto oświadczam najzgodniejsze z 
prawda uznanie dla tego wyrobu. 

Erfurt, 20 lutego 1871. 
Z poważaniem głebokićm 
Ludwik Schellenberg 
właściciel drukarni, naezelnik i kon- 
serwator muzeum w tutejszym ewan- 
gielickim domu sierót. (1881) 


ME" Prawdziwy Syrop Piersiowy jest 
zawsze do nabycia w Krakowie w ap- 
tece p. WIKTORA REDYKA na Małym 
Rynku i PIOTRA KROKIEWICZA na 
Stradomiu — w Tarnowie u p. W. T 
A. Wielogórskiego — w Przemyślu u 
. Edwarda Machalskiego — w Brze- 
anach u p. B. Fadenhecht. 


Proszę uważać na pieczątkę i cetykiete | 


1) 


pieczątkę i etykietę 79% 


Proszę uważać na mo 


M" Zapewnione od fałszowania i na- 
śladownictwa znakiem ochronnym we- 
dle c. k. patentu z d. 7 grudnia 18 8 
do 1. 130/534. 


DELLA 


z. pe BOA 3 ROL, ad EEEE T EN 


TZT TRAD: AniS, 


we Każda flaszka jest opatrzona moją firmą. © 


Przvimuie od g. 9 dn 12 i od 2 do 6. Mieszka przy ul. Grodzkiej Nr. 62, naprzeciw handlu p. Schwarza. 
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Krankheiten 


HONSTŚLLNY 
341V55393N 


Nócessaire Antiblenorrhće 


zur Selbstbehandlung der Genitalfiisse (Trip- 
per) enthält die Utensilien und die Medica- 
mente sammt belehrenden Instructionen für 


Selbstbehandlung des Trippers 
ohne weitere aerztliche Hile zu beziehen 
in der Qrdinationsanstalt des Spezialarztes 


Med. Dr: Bisenz 


Mitglied der „Wiener Medizin. Facultiit** ete. 
Wien, Stadt Currentgasse Nr. 12. 
Preis 10 A. >. WAahx 

(ohne Postnachnahme). 
Ebendaselbst zu habeu das Werk: 
„Die geschwächte Manneskraft“, 

_ Impotenz, deren Ursachen und Heilung. 

Preis 2 fl. 6. W. 1385(53-150) 
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KRAJ z niedzieli 18 czerwca. 


BÓL ZEBÓW 


leczę w okamgnieniu i gruntownie. 


ZEPSUTE i SZPETNE ZĘB 


przyprowadzam znowu do stanu użytecznego i piękneko. 


BRAKUJACE ZĘBY 


nieróżniace się od prawdziwych, a do Żucia wyborne. 


1877(6-6) 


osadzam bez najmniejszego bólu, 


W. UJRELYI vr. 


nastepcecea dentysty T. 2. Ujhelyi 


+ '..0.0.0,0.%.9%: 


o WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻE 


J. GUMPLOWICZA 


przy ulicy Grodzkiej od r. 1851 istniejąca, 


przeniesioną zostaje z d. [9 b. m. 
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figury rozmaite i naczynia do sztucznego 
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ARMACEUTYCZNO-PRZEMYSŁOWY ZA 
JOZEFA FURSTA, 


aptekarza W Pradze poci .bLiatym. aniotemni“ 


Poricer Strasse Nr. 1071 — TI., 


poleca 
medyczny płynny (Eisenzucker) 


CUKIER ELE IS'I' Y. 


niedokrwistości i osłabieniu ciała, bled- 


F 


Używają gó z nadzwyczajnym skutkiem w 
nicy, skrofułach, nerwowych cierpieniach, kobiecych słabościach, chorobie angielskićj, w Po 
czątkach grużlicy, podagrze, reumatyzmie i osłabieniu . cześci płeiowych, w dokończeniu le- 
czenia syfilis, krótko mówiąc, we wszystkich tych słabościach, których leczenie polega na 
wzmocnieniu krwi i polepszeniu soków. 


1 flaszka ft złr. 20 kr. — Pół flaszki 660 cent. 
Maść żelezista, 
leczy wszelkie odziębliny w przeciągu 8 dni. 
1 pudełko 46 kr. w. a. 


GASTROFAŃN, 
od dwudziestu lat najskuteczniejszy, przez lekarski wydział w Pradze badany, 


dek, który przyczynia sie do trawienia i wzmaga apetyt. 


1 flakon JO kr. a. w. 


: 
zalecony sro- 


> 


rara Wyborna Karolinenthalsica 


HERBATA DAWIDA 


na katary piersiowe i kaszel, przez usunięcie których zapobiega sie innym chorobom płu- 


enym, szczególnie suchotom, 


1 paczka SO kr. w. a. 1602(6-2) 


siynne mydło >żeleziste s 


środek na ból zebów, fluksję, rany, oparzeliny, stłu- 


najwyborniejszy, dotąd niezrównany 
czenie, poqenie sie nóg, zewnętrzne choroby. skórne, wrzody skrofuliczne. 
1 flakon A złr. — pół flakonu 560 kr. 


Ostrzega się przed. fałszowaniem. 
Sklad w KRAKOWIE u p. Jakóba Goldwassera ulica Florjańska w hotelu pod „róża“. 


DOGOOOODODODODODDOOOOC 


Najtańsze pismo literackie w Galicyi: 


o- GAZETA LITERACKA =e 


wychocizi trzy razy na miesiąc we TLvrowie. 


PROGRAM: 


Rozarawy naukowe. Zapiski teatralne 
Część literacko-artystyczna. Część humorystyczna. 
oraz: izmroniisa wypacLków biożących, 
ruch stowarzyszeń, gospodarstwo, przemysł i handel. 
Gazetę Literacką zasiłać będą swemi pracami najznakomitsi pisarze, ilustracje 
wykonuje p. Martynów. 


o 


1927(2-2) 


à Przedpłata: 
stwie austryjackiėm: rocznie $ zir. 6 cent. — półrocznie 
1 zir. 80 ct. — z przesyłką pocztową za granicę: rocznie Æ złr. — półrocznie © złr. 
Prenumeratorowie, którzy całoroczną prenumeratę uiszczą z góry, otrzymają 


bezpłatnie kalendarz ilustrowany na r. 1872. Š 3 
Ogłoszenia przyjmują się sit opłata 6 et. od jednego wiersza drobnym drukiem 


oprócz opłaty stemplowćj 30 ct. za każdorazowe umieszczenie. 
Przedpłate i ogłoszenia przyjmuje Redakcja Gazety Literackiej we Lwowie. 


Wydawnictwo „Gazety Literackiej. : 
0,0, 0,0,0,0,0,0,4 


W” drukerni Kraju” 


z przesyłką pocztową W pan 


D 


DOTIO COLANA KK 


DAA N WE 


>” 


a 


REŻ R 


POESI ISIDI LIDL LLLI IIIR 


BWIESZCZENIE. 


Z dniem 15 czerwca r. b. przenosi się artykuł: 
„Retorty Ogniotrwałe* (Chamotte-Retorten) 
w północno-niemiecko-galicyjskim ruchu związ- 
kowym z normalnéj klasy do zniżonéj klasy B. 

jo się do publicznéj wiadomości podaje. 


Dentysta z Berlina 
DŁUŻYŃSKI 


ul. Fiorjańska L. 333, I. piętro. 


1778(9-10) 


l 


pierwszych dniach lipca r. 1871 ukażą sie 
w księgarni 
Żupańskiego w Poznaniu 


nastepujace dziela : 


1. Pamiętniki Niemcewicza (nieznane dotad) obej- 
mujące lata od 1808 — 1820, 2 tomy okolo 60 
arkuszy druku, cena & tal. 

2. Il. tom „Dziejów narodu polskiego“ przez Te- 
odora Morawskiego, 28 ark. druku — © tal. 
Kto nabył pierwszy tom, obowiazany jest kupić 

j 3 a AC : abe i drugi, bo osobnych luźno tomów ksiegarnia na- 

Lwów, dnia 9 CZETW Ca 1871 F; kładowa nie odstepuje. — Dzieło całe składać sie 

rinra i bedzie z 6 tomów. 

Walce! Zamówienia na oba te dzieła przyjmuje każda 

ksiegarnia. 


Dyrekcya ruchu. 
„ k. uprz. kolei galic. Karola Ludwika. 


Księgarnia J. K. Żupańskiego 
w Poznaniu. 


1852(6-16) 


Dwa medale 
zə naro e 
burzące. ` 


Medal srebrny 


za wyroby 
aptekarskie. 


NOWE WYNALAZKI 


w dziedzinie kosmetyki. 


B. HOFFA 


aptekarza pod Koroną w Krakowie. 


Podwyższenie piękności że= $ 
wnętrznój, bywa zawsze skute- 
cznym środkiem podwyższają- 
cym takže poczucie i samowie- | 
dzę wartości wewnętrznój. 

Dr. K. REKLAM. 


Pyn ubarwiający włosy na czarno, ciemno- 
brunatno, blond i w ogólności na każda żądaną Ę 
barwe, nadając włosom barwę naturalna , po- j 
łysk piękny a niezawierajac żadnych składni- f 
ków szkodliwych zdrowiu, skórze ani tóż wło- g 
gom. — Cena 1 złr. 25 cent. na blond, 1 złr. J 
50 ct. na czarno i na ciemuo-brunatno. Upra- | 
szą sie przy zamawiania tych płynów, barwe 
pożędaną dobrze oznaczyć. ma 

Pasta piękności. Jedyny środek działający i 
w ten sposób na płeć, Że nadaje jéj białość, | 
miękkość aksamitna i wygładza zmarszczki, nie § 
zawierając w sobie nie szkodliwego Ceia 85'e. p 

Płyn wzmacniający porost włosów, doświad- $ 
czony środek w razie wypadania włosów i two- 
rzenia sie łupieżu. Cena 80 ce. 

Najlepsza pomada chinowa. 

Prawdziwe pudry ryżowe. 

Woda Kolońska. — Cena 40 i 80 cent. 

Krople cudowne od bólu zębów, 50 et. 

Poppa, woda anaterynowa do ust, przyrza- 
dzona według oryginalnego przepisu. f 

Proszek perski bardzo skuteczny, 24. ct. 

Oddawna już dawał się czuć u nas brak po- 
dobnych wyrobów kosmetycznych. Temuż nie- 
dostatkowi starałem sie zapobiedz, wyrabiając 
wyżćj wymienione środki, spodziewająe sie zát- 
razem, że nadawszy im wyższe zalety pod 
wzgledem skuteczności, „cenę 3 razy mniej- 
sza od zagranicznych, uda mi się pokonać ten 
przesad, jakoby tylko te było dobre co pocho- 


dzi z zagranicy. 
Bogdan Hoff. 


rolniczo- przemysłowa 
RZESZOWIE 


otwartą będzie ania 2 lipca b. r. 


Zgłoszenia wystawców przyjmuje Komisya Wy- 
stawy na ręce członka swego Alojzego Rybickiego. 


grała się o dostateczną liczbę pomieszkań 
ści zwiedzających wystawę. Komu 


RA, 


z, 


Uwaga. Komisya wystawy postare 
dla wygody wystawców i g0 


więc na te 
zamówić. 


SZĄ 


RLL LLLI LIZZ 


m zależy, zechce pomieszkanie u Komisyi wystawy 
1901(6-10) 


z Korneuburgskiego proszku dla bydła, który jest z doświadczenia wybornym śro 
kiem zapobiegającym wpływom zarazy, dostać można: 
W KRAKOWIE: u pp. M. Jawornickiego, Józefa Jalna. — We 
go, p. Mikolascha, S. Ruckera. — W ANDRYCHOWIE u pp. Fr. Unger Miszko. — W BIA- 
ŁEJ p. E. Keller. — W BIELSKU p.S. A. Stanko apt., J. Knaus. — W BOCHNI p. Pa- 
wet Niedzielski i p. Ą. Faliszewski. — W BÓBRCE p. A. Karpuczki. — W BRZEŻANACH 
p. J. Margulies, p. Zminkowski apt. i p. J. Fadenhecht. — W BEŁZIE p. Hrymak. — W 

. BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski,— W BRODACH w aptece p. Ed. Liszka, M. Kulak— 
W BUCZACZU p. K. Popowicz. — W CZERNIOWCACH p. E. Schmirch. — W DZI- 
KOWIE p. S. Bodziński. — W DROHOBYCZU p. Kleczkowski. — W PODHAJCACH 
p, Maurycy Fajnich — W GRÓDKU p. I. Willig.— W KOŁOMYI p. Sidorowicz. — W LE- 
ŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch. — W LIMANOWIE p. A. Müller. — W LISKU 
p. R. Burański. — W MAKOWIE p. Mayer apt. i E. Trammer. — W MIELCU p. Wł. 
Sutkowski. — W MIKULIŃCACH u p. Miedlnickiego. — W NOWYM TARGU p. L. Ka- 
mieński. — W NOWYM SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wdowa. — W PRZEWORSKU p. S. 
Keller. — W PRZEMYŚLU pp. Gajdeczka syn i Edward Machalski. — W RZESZOWIE 
p. J. Schaitter i syn: — W ROZWADO WIE p- Karol Marecki. — W SANOKU p. Robert 
Barth. — W SMOLNICY p. F. Wimmer. — W STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, da- 
wnićj pp. T'omanek i Sebensitz. — W TARNOWIE p. Wielogórski. — W TARNOPOLU pp. 
A. MorawetziŚ. I. Zeliner.— W WADOWICACH p. A. Foltin i p. Ant. Ukma wdowa. — 
W WIELICZCE p. B. Wątorkowa wdowa.— W ZALESZCZYKACH p. J. Kodrębskit spółk. 


1933(1-2) 


LWOWIE u K. Iskierskie- 
1898(2-26) 


LM 


a Szlazko-Zachodnio - Galicyjska rolniczo -reko- 
dziclniczo przemysłowa 


WYSTAWĘ 


połączona z m'edzynarodowym jarmarkiem maszyn, 
majaca sie odbyć w Bielsku-Białej od dnia 27-go 
sierpnia do 19-go września b. r. poleca sie wyso- 
kićj szlachcie i P. T. osobom imteresowanym 


Bióro ajencyjne i handlowo komisowe 


Franciszka Z40ÓTSKIEGO 


w Białej 


do załatwiania sprawunków wszelkiego rodzaju, 
jako to: do odbioru, wystawy, odsyłek oraz sprze- 
daży różnych przedmiotów na wystawę przesła- 
nych t. j. rekodzieł, wszelkich surowych produk- 
tów, wełny zboża i td. nastepnie koni, bydła 
owiec i td. za miernym wynagrodzeniem. Na łas- 
„|kawe zlecenia odpowiada się zaraz % cała usłu- 
żnościa. 1940(1-3) 


-Kopile siarczan 


w Erzeszowicach 


Uprasza sie, żeby chcący uniknąć pomyłek, nie mieszali Franciszka 
J. Kwizdy płynu restytucyjnego, który jest jeden, co go odznaczono 
z innemi podobnemi i podobnie nazywanemi wyrobami.— Proszę także 
kiecie Korneuburgskiego proszku dla bydła poniżćj stojący 


n uwiadomić, że sa tałszowane 
iem bezskutecznych, a nawet szkodliwych i przestrzegam 


Ostrzeżeni 
Suzezenie. 
c. k. wył. przywilejem, 
uważać na to, ze na każdćj ety 
pod is jest w czerwonym kolorze ipoczuwam się do obowiazk 


wyroby składające sie z części całk 
bardzo, żeby ich nie kupować, 


iniejszem podajemy do publicznój wiadomości, 
iż mianowaliśmy pana 


Alfonsa Grafczyńskiego 


ZW W Krakowie, 

podróżującym Inspektorem 

dla Wielkiego Księstwa Krakowskiego i Galicyi 
i nadaliśmy jemu 

pełnomocnictwo do pośredniczenia w za- 
wieraniu ubezpieczeń na życie 
w myśl naszych statutów, jakotóż do przyjmowa- 
nia dotyczacych wniosków. 


BEDNARZE, 


którzy umieja dobrze swoje rzemiosło, otzymaja 
zaraz stala robote w fabryce krochmalu i syropu 
z kartofli 


W. A. Scholien'a 


(1823) wy Tarnowie 
położona nad spławną rzeka Dunajcem, obejmują- 
ca przeszło 630 morgów przestrzeni, Z którćj zaj- 
muja: ziemia orna 170 morgów, łaki i ogrody 16 
morg., las „wysokopienny 420 m., Jest z wolnćj 
reki do sprzedania. 

Bliższa wiadomość pod adresem: FE". ER. S. 
poste vestante Gródek nad Dunajcem w powiecie 


Sadeckim. 1926,2-10) 


otwarte zostały z dniem 18 czerwca 
1871. Względem wynajęcia pomie- 
szkań zgłosić się należy do Pana J. 
Kiszakiewicza mieszkającego w bu- 
dynku łazienkowym. 1941(1-8) 


e 


(2-3) 


Zarazem podajemy do wiadomości, 
że w Krakowie, prócz głównćj ajencyi powierzo- 
nej p. A. HORECKIEMU, postawiliśmy także 
ajenta lokalnego w osobie Jonatana Bienenfelda. 
Lwów, w czerwcu 1871. 
Ojczysty Bank ubezpieczeń na życie 
w Wiedniu. 
Reprezentacya dla Galicyi, Bukowiny 
i Królestwa Polskiego we Lwowie. 


Horsitzer. 


a 


złote żniwo. 


Pod tóm gume nastręcza się teraz naj- 

piekniejsza spos0no*" wzięcią udziału w z6- 
5 ZE czonić z l 

zwolonóm i poreczonćm przez wysoki rząd 


wielkićm losowaniu pieniężnóm 


które w 7 działach ma wszystkich wygranych 


36075200 marek, 


00 główne wygrane: 250.0090, 
ob = 7, 100.000 — 50.000, 
5.2 12.000 3 20.000, 3 à 45.000, 
546009) 34 10.000, 4 i 8.000, 
2848 ©, 11 150060, 2 à 4.000, 
1 8000, 106 à 2.000, 156 1 1.000, 
: 206 à 500 ete. marek. 
2 Na pierwsze, 21 czerwca b. r. rozpoczyna- 
Jace się ciągnienie, kosztuje 
A cały oryginalny los © tal. 
A połowa orygin. losu fi tal. 
A ćwierć 5 45 sgr. 
Opłacone zlecenia z przesłanemi pocztą 


Od 20 lat istniejąca i najsłynniejsza 


FABRYKA POZŁOTNICZA 


Jana Hoppego w Wiedniu 


ks kich rozmiarów 
ielkami, podług naj- 


1939(1-2) 


1851(6-6) 
poleca swój bogaty skład zwierciadeł najrozmaitszćj wielkości, w ramach 
złacanych, z prostemi i ozdobnemi-rzeżbami, i medalionowych ; potóm pros ol 
zmaitych stylach konsole, pozłacane i lakierowane drażki z karnissami Ws? 


" 


pozłacanemi, białemi i brunatnemi. — Pająki z pozawieszanemi 8 tej po najniższych pieniadzmi. wykonuję natychmiast i przesy- 
737 zoró 4_G--8—94 świec tę i że i 8 EE; è s NA >. p P - y 
nowszych wzorów na 4—6—8 24 świec. Wykonuje także jak TNP kań i t.d. Podejmuje łam urzedową listę i wygrane zaraz po każ- 


m 

t opakowanie przyjmuje na 

bryka i składy, Wieden, Heu- 
1738(8-12) 


dém ciągnieniu 


cenach fabrycznych wszelkie złocenia i przyozdobienia kościołów» 
sie naprawy wszelkich przedmiotów i uskutecznia je natychmiea 
własną odpowiedzialność po cenach rzeczywistych wydatków: 


miihigasse Nr. 16, Ecke der Wienstrasse, 


A. Goldfarb, 


handel państwowych papierów w Hamburgu. 


pod xarządom Bt. Gralichowekiego. | 


pae 


